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Odpowiedzią — 'zapytanie.
Szyb Tej, niż przypuszczano, pizy szl;. od

powiedź prezydenta yyilsona; nie lubi on 
przewłoki. A odpowiedź dano. została w sty
lu —  wilsonowskim. Jest to rzeczywiście 
odrębny, nowy styl, który wprowadza w 
Btęctiła praktykę dyplomatyczną Wilson. 
Zamiast zwykłej w takich aktacli niejasno
ści, pozwalającej na wykrętne tłomaczenio 
słów, na naciąganie ich w prawo i w lewo, 
jak bodzie potrzeba, w notach Wilsona wy
stępuje nadzwyczajna ścisłość. Zamiast wie
lości słów, która ulatn ia zaciemnianie my
śli —  jasną myśl zawsze można wyrazić 
krótko — Wilson formułuje swoje noty 
ogromnie, zwięźle.

Te cechy ma i ostatnia jego nota, będą
ca odpowiedzią, daną na prośbę niemiecką 
o pokój. Nie jest ona merytoryczną odpo
wiedzią, lecz formalną na razie; ■ zawiera 
tylko w jedny m punkcie określenie stano
wiska Wilsona, w dwóch drugich zapyta
nia, które mają na celu wyjaśnić słowa nie
mieckiej noty, właśnie niejasnością się od
znaczające, i kwestyę formalnej natury co 
do uprawnienia strony przeciwnej do przed
sięwzięcia kroków pokojowych;

Ok»aśllł swoje stanowisko Wilson co do 
kwestyi proponowanego przez Niemcy za - 
wieszenia broni. Temu żądaniu wprost od
mówił, nie wykluczając jednak możliwości 
zgody, o ile się spełnią stawiane przez nie
go warunki. Niejednokrotnie mężowie sta
nu koałitcyi oświadczali, że pokoju nie za- 
wią, jak długo stoją wojska niemieckie n» 
ich tem oryach . To stanowisko zapisuje tak
ie  Wilson; pisze, iż dopóki ten wypadek za
chodzi, nie może nawet zaproponować za
wieszenia broni innym rządom, z którymi 
związany jest sojuszem. Czy Wilson taką 
daje odpowiedź sam od slabie, czy też po 
puiozuiaieniu z sojusznikami, trudno roz
strzygać, W fcCiym  razie formalnie stoi 
sprawa tak, iż Wilson ofieyalnie zaw.esze- 
nia broni rządom koJfcbyi nio zairoponował, 
oświadcza jednak gotowość uczynić to, gdy 
Niemcy wojska swoje z terytoryów soju
szników wycofają. Ponieważ nie sposób 
przypuścić, by Wilson narażał się w razie 
wyne—ienia tego waru oku na jakieś niepo- 
rozumienie^z res .tą konlieyi lub chciał im 
potom narzucić swoją wolę, jako najsilniej
szy w tym związku, sąd/ić należy, że tę 
docyzyę Wilson oparł na przedwstępnych, 
nieoTcyalnych rokowaniach z koalieyą.

Dla nas, rolaków, ni a.dychanie ważną 
jest rzeocą, iż Wilson mówi o opuszczeniu 
przez wojska niemieckie terytoryów, z któ
rymi Stany Zjednoczone znajdują się w so
juszniczym stosunku, więc Belgii, Francyi. 
Wioch, Serbii, Czarnogóry. Ponieważ obe
cny rząd rosyjski nie jest- sojusznikiem Ame
ryki, może być, iż Wilson nic żąda wycofa
nia wojsk z terytoryów, należących poprze
dnio do państwa rosyjskiego. Kwestya to 
niepewna. Że Wilsen może nie żądać wyco
fani# wojsk z tych obszarów, tłomaezyłoby 
się także tern, iż zajął on bardzo ostre ski
nowi sko przeciw bolr .ewikoit! ze względu 
na ich okrucieństwa, inieyował nawet krok 
wspólny z państwami imutralnemi w tej 
sprawie masowych zabójstw, których się 
rząd bolszewicki dopuszcza; wycofanie zaś 
wojsk niemieckich z tych terytoryów, choć 
pod wiolu względami byłoby ulga, jednak
że, zwłaszcza dla terytoryów najbliższych 
Rosyi, byłoby groźnem, bo umożliwiłoby 
przeniesienie się na nie bolszewickiego 
chaosu.

Z zapytań, które zawiera nota Wilsona, 
pierwsze tyczy się sg**.wy niejasnych słów 
noty niesaieckioj; na tę niejasność zwraca 
Iiśmv już uwagi). Chodzi o to, że wic jest- 
rzeczą pewną, jak rozumie rząd niemiecki 
słowa noty, iż punkty W Ikon a bv 
służyć za podstawę *ok#wmń: „ais Grand 
lage zu dkmen Ks.t-Łcn“. Można być ».-* nyr» 
o co Wilsonowi chodzi. Wyraźnie on mó
wił, żc nokńj nie może opńerać się na Imm 
promisie, na targa, że zasady muszą być 
przy ięto w pełni i t l-Io w —kca—ns. CJyby 
rząd niemiecki odrzekł, iż zasad nie przyj
muje w pełni, że je c’'ce wziąć tylko jako 
punkt wyjść-‘a. Wilson odrzuci dyskusyę po
kojową; zgodzi się na nią tylko, o ile rząd 
niomiecki w całości prz/ćiscie te punkty,-tak. 
że dalsza dyskusya miakiby tylko za coi 
i,porozumieć się co do praktycznych szcze
gółów ich zastosowania*1.

Wszystko wskazuje na to, iż rząd niemie
cki przyj me to ultimatum. Iiiaczcj o pokoju 
nie mogłoby być mowy. A jednak Niemcy 
togo pokoju chcą — i koniecznie potrzebu- 

^ _ bv je
dnak jeszcze ocalić, Co ocalić można: sporo

ludzi, kra.j własny, wojftą nietknięty, znacz
ne sumy na odszkodowanic^togo, co jeszcze 
wojna zniszczyłaby w Belgii i we| Francyi 
i t. d. Że takie zajmą Niemcy stanowisko, 
wskazuje artykuł w pólurzędowoj „Nord- 
deutsclie Allgoineine Zeitung**, który już tę 
kwestyę, przed odpowiedzią Wilsona, w yja
śnił tak, iż Niemcy punkty Wilsona — w 
pełni przyjmują. Kwestya również bardzo 
ważna dla nas, gdyż rozstrzyga to sprawę 

oddania Polsce terytoryów „niewątpliwie 
przoz Polaków zamieszkałych*1; przedmio
tem d y ^ u sy i byłoby, któro z nich za takie 
uznać należy, wyłonić się mogą kwostye te 
rytoryów zachodnich Poznańskiego, części 
Prus zachodnich, oraz Gdańska.

Wreszcie w punkcie trzecim pyta się Wil
son, czy kanclerz przemawia „tylko imie
niem tych wtadz, które dotąd prowadziły 
wojnę?“ Niemcy przeprowadziły zgodnie 
z życzeniami koalicyi parłamentaryzacyę 
sejmu Rzeszy. Jednakże nowy kanclerz po
pełnił ten błąd. iż propozyoyę pokojową wy
siał bez uchwały parlamentu, zaraz po obję
ciu urzędów przez nowych ministrów. Oczy
wiście, iż na ten punkt odpowie kanclerz, 
że działał w jo d z ie  z Sejmem Rzeszy.

Już się powbłano w prasie na to, iż sejm 
Pzeszy, po zdaniu mu sprawy przez kan
clerza o wysłaniu noty, przyjął ją do wia
domości, a  temsamem ex post zatw ierdziło. 
Zapewne jeszcze wyraźnie to sejm w uchwa
le uczyni.

A wiec —- prawdopodobnie przyjdzie do 
dalszych rokowań — ostry ton noty, w któ
rej łatwo odczuć świadomość bezwzględnej 
przewagi,. przyjemny dla Niemiec nie będzie.

Odpowiedź Wilsona tyczy się tylko Nie
miec, brak jeszcze odpowiedni Austryi i Tur- 
oy i które zapewne wkrótce się ukażą.

Ozęść prasy wiedeńskiej podnmi z nio- 
wyslcwioną goryczą, że Rada Regencyjna 
nie wspomniała w swym manifeście ani sło
wem o ofiarach, jakie wwęarsśrósa centralne 
poniosły na nzecz urzeczywistnienia pol
skich pragnień. Pawien dziennik, redagowa
ny przez Germanów pochodzenia ocknflwiek 
mniej ary jsldego, pohrzebiuie się .,d:ziiwić“, 
że tym, co oswobodzili Królestwo, manifest 
nie czyni żadnych „koncesyj“ (VI Pomimo 
całego wispółazucia, jakie z ludzkiego pnn 
ktu widizenia pra.gmęlibyśiTiy w sobie wzbu
dzić dla patryotów wiedeiiskich w tej cię 
żkiej chwili daicjerwej (moiwa tu o fłatryo- 
taieh &ciśle indo-gcraffeiiskich), inlra doh ab
solutnie nie możemy uznać zia uzasaiimiony. 
Pomijamy już. fakt, że z górą milion, przy
branych w mundniry ŚTOdiknwo-europejskie 
Polaków wcięło niejaki udział w bronieniu 
i  w pnzesuwamM różnych frontów, na równi 
z walecEiP?rimi Deuts:^lp«feśtJ6infi Pomijamy 
głośne, aczikiołwiek pozbawione w-zclkiego 
zapału wspóh^a.uOwnictwo 700.0<)0 robotni
ków poJsktch, cizyniiyoh w nienuecJciim prze
myśle amm.icyjmym, oraz tę odirohinę ja
dalnych i niejadailnyck surowców, jaką mo
carstwa śnodka wygara^iły z  nn^zej o jczy 
zny.

n...Knł« nądowe w I^jemczech wykluczyły c po
lityki moralność, jakq stojącą na zawadzie icfr 
uczuciom i pianom i Wprowadziły bezprawie, jar 
ko element swego działania. Teraz dopiero zbie
rają owoce swojej zapamiętałości, znienawidzone 
1 odepchnięto"...

Tak pisze „Frankfurter Z“ii*ung“ ,

Rzeczy polskie.
Odpowiedź na odpowiedź.

Odpowiadając na notę pokojową Niemiec., 
zapytuje Wilson niedyskretnie, w jaiki spo
sób ina rozumieć ich stanowisko wobec a- 
merykańskich „czternastu punktów'*, a  w  
szczególności, ozy pańsl wo niemieckie jest 
gotowe przyjść do stołu obrad już tylko 
po to, by porozumieć się' co do szczegółów* 
praktycznego zastosowania warunków Amu
ry ki?

■v .wnocześnie z tą  Auiga dhnncyaey^ 
Wilsona berlińsldo biura Wolffa, będące 
ofieyalną tubą prasową Niemiec, kitOre 
„praiginą pokoju*1, Niemiec, które „malują 
pokój*1, Niemiec, które się tylko „bronią**, 
Niemiec, które właściwa© przecież myślą 
taksamo liberalnie, jaSc prezydent amery- 
kański, i dlatego proszą o uprzejme zawie
dzenie broni, tudzież o przyjazną pogawę
dkę na temat pokoju, otóż wspomniane 
biuro jak raz ogłosiło komeufcaitz do znanej 
depeszy niemieckiego kanclerza o „ryohłem 
/niesieniu ciężarów okupacyjnych** w  Kró
lestwie, w obawie, aby niepodległe państwo 
polskie nie wytłumaczyło sobie tych słów 
opacznie spieszy biuro WoRia z wy jaśnie
niem. że o wyprawadzre p. Beselem z zam
ku warszawskiego n i e  .n a  m o w y . Ska
sowane mają być pewno diokuezJiwośoi olcu- 
pacyi. Poza tent niepodlegli Warszawiacy bę-' 
dą nadal mogli cieszyć się'oglądaniem obli
cza zdobywcy Antwerpii.

Dyskusya o Prusy Królewskie.
Poznań we wrześniu.

Dzienniki nasze okazują togo lata wielkie 
zajęcie Prusami i Pomorzem. Składają się 
na to różne przyczyny: oprócz pus ypadko- 
wegio zjazdu licznych goóri nad morze, tak
ie  6prawa żeglugi wiślońskicj i portu gdań
skiego, lokaihniejswt spatuwa wyborów uzu
pełniających w Zuib&wpikieim., makiouieo i wię
ksze ożywien'ie życia w Pnusiech samych. 
Zajęcie to  należy powitać z wieltiem zado
woleniem. Prusy bowiem i  Parnorze stano
wią dla w idu Polaków jeszcze dzisiaj tw- 
ram moogmitam, dla wieki, i to  właśnie 
w Włelfaopcfece, siemię tySko powierzcho
wnie zn mą. Każdy .promień śtwiatła, pada
jąc y  na tę dzielnicę, tak po macoszemu, czy
sto traktowaną., przedstawia oibjarw dodatni.

Jeśli jednak aorn fakt ten zasługuje na 
podkreślenie, to  sposób, w jaki się traktuje 
sprawy pouckie i głosy prasy, jakie się od
zywa ją w tej miecze, przyjmować trzeba, 
z wielu zastrzeżeniami. Praedewczystidem 
zasługuje na uwagę, żę Prusy omawia się 
tylko na łamach dzienników poznańskich, 
a  paasa polska w Prusiech rama nie bierze 
w tein udziału, Zrozumiemy to, uwzględnia
jąc, że eaieomiiiauirtw© w Piusdech i na Po
morzu ogranicza się do pism ludowych, wy
chodzących pwtwie bez wyjątku tńzy razy 
na tydzień. W pismach poznańskich raś od
zywali aię wprawdizie ludzie z Prus pocho
dzący, wszakże aLb > mieszkają oni stałe od 
wielu lat w Poznaniu i wskutek tego sła
bszy tylko aiwiązek mają z krajem ojczy
stym, bądź też przeds aw kja interesy ziemi 
chełmińskiej, to jest tej części Prus, k tóra 
w zeszłam stuleciu wysuwała się naprzód, 
ale obecnie coraz bardziej schodzi na plan 
dalszy. Lewy brzeg Wisły, Pomorze, do- 
tycnezas wcale jeszcze nie "obierało głosu.

Już % istoty rzeczy takie częściowe tylko 
głosy obiją  złnieniają i wypaczają.

Tak p. Dr Ł. wy»ik się na to,, aby udo
wodnić, że Kaszubi nie stanowią osobnego 
narodu, poniewsż język kaszubski nie jest 
odrębny od polskiego, tylko jest jego na
rzecze. Dowodzenie to, zdaniem haszem, 
zbyteczne. Taki głos ostatecznie mógłby 
mleć znaczenie symptomatyczne, gdyby go 
podnosi jaki Ka-i?.uba*na łamach ongi „Gry
fa1* np. dla koszu.bs!,ich czytelników, aile 

{.pisać- w poznańsfciem piśmie dla polskich 
czytelników, jest to^wyważać otwarte drwwii 

: zupoliiie jakby djw,Oiciz.'ć Polakowi potrze- 
'by unii z Litwą.

Zagadnienie kaszubskie może znaleźć ko
rzystne rowuł.ązunie dla PoWd .jedynie na 
zasadzie starego truiizmu o tern, że tylho 
ten, co sieje i uprawia ziemię, zbiera plony. 
O ile ze strony polskiej włoży sic w Ka
szuby mądrą i inionzywwą pracę, Budując 
uważnie na pierwiastkach miejscowych, a 
troskliwie wyst'y.oąają.ć się wszelkich prób 
przeobrażenia Kasżmbów na- Wielkopolan 
o tyle tylko uda się ut-v iordzić u nich po
czucie wspólności z  Polską. Przykładem 
w tym -względzie mogą przyświecać Czesi 
w ewoim! stosauiiku do Słowaków. Z pewno
ścią nie było im pr/..yjeminie, skoro w poło
wie zeszłego stuleciu Słowacy zerwali z ję- 
yyluem literaokiun czeskim; pomimo to nie 
przestano popiorać z  Pragi uuchu narodo
wego słowackiego ze wszystkich sił, przy- 
czcm się zdanzirJo, że Czesi pracujący na 
Stcwaczyżnie, zupełnie asymilowafi się zc 
-Słowakami. Wskutek wytężonej pracy, przy 
pelnem uar aanu właściwi ości słowackich do- 
prowadzili do tego, że dziś pod nazwą Czc- 
oho-Słowahów Sl-twvacy uważają się aa je
den s  Czechami naród i pragną wspólnej 
% nimi państwo włości.

Ale artykuły p. Dra Ł. pie są przynaj
mniej ezikotLiwe. Nie wiem, czy można to- 
sfljr.o powiedzieć o artykule ziemianina 
z  Prus Einchodnkh. Ar+ylouł ten - operuje 
sporą liczbą dat sfcitys-tyęznyrch i huin-zi przez 
to ułudę konkretności. Celem jego zaś jest 
zwalczać tomden-cyę bar lzo 6iiną na lewym 
brzegu Wisfy, a torującE, sobie już też dro
gę na prawy, aby z Gdańska uczynić ośro
dek polskości w Prusiech. Pnze iw  temu 
ziemianin wysuwa bądź Toruń, bądź ■—• Po
znań. TymtJdasei a ze stanowiska ogólno
narodowego należy uznać za szkcdilirr e nad 
wyraz w - dzasSejazej cłrwiE w3zełJJe próby 
odsuwania się od Gdańska, rmniojp^anić 
znaczenia Gdańslra dla j oLakości, lub pol
skości w Gdańsku, pominąwszy już ealr 
rzecz* wą miesłui H tcSA takich wywodów.

Gh-cąo dojść do jasnego wyobrażenia sy- 
tuacyi w  Prusiech i na Pomorzu, trzeba so
bie przftdewszyiyłl i m  upmytomnić położe
nie i właściwości ludne ści

W pmoiiwieósitwie Jo Królestwo, aulnói 
nasz nie pmzadislaiwia się bynajmniej jedno
licie, lecz składa się z trzech zupełnie odrę
bnych dzielnic: Księgi .a poar^ińkkśego, Ślą
ska i Prus-Pomojofc. Należy fwzytem pamię
tać, ż© oba półneoae powiaty Księstwa: 
by-dgiośkj i wys7yckr. t. eiw. Kraina, liczą 
sic aćmhiiMtnacyinie do Peemańskiego, ale 
w is''-o«ie wykaaujją wieUrie cechy właściwe 
PomoinBL Ludność polska w Prwieeh-Po- 
morzu liciay praesało miaon. z  czego jednek 
należy o ^ ezyć  ckolo 300.000 nieuświado
mionych Maaiiirów-eTfiiangsEflrów. W Księ
stwie i na SLąsfku Polacy stanowią cwartą 
ludność, słabnącą od wsidudiu ku zaabodo- 
t.4. W Prusiech jest podobaie na prawym 
broegiu Wisły (iw Prusiech właśłżwych), 
gdzie polsikość, nsasilniejsza przy granicy 
Królestwa, słabnie ku pótoocy, sięgając po
za Sztum i Olsztyn. Ale daleko jej do zwar
tości. Znamienne, że przy wycenach po- 
wńzechn,vch do paikiettuitu z pnawego baze- 
gu Wisły nie wychodzi and jeden Po^ak.

tykę celną rosyjską Odcięte od swego „hy\- 
tcrlandu**, gospodarczo obumierały, i dlate
go na niczem spełzły próby Go- slera. aby 
kraj uprzemysłowić. Teraz jednak wrócą do 
swej naturalnej fin.kcyi. Przez to z pewno
ścią handel a zapewne i przemysł oodr:esie 
się, tak. żc w przyszłości trzeba się łitzyć 
z temkże staną się dzielnicą handlowo prze
mysłową. Osobliwie Gdańsk jako nor# nad
morski i Bydgoszcz, leżąca w punkcie wę
złowym miążzy systemami Brd^—W isły a' 
Noteai— Odry, czeka wielki rozwój. Pamię
tać też należy o niepospołh' m zmjkde ku
pieckim, właściwym Ka z.nhcni.

Ludność Księstwa posiada mniej wfecęj 
proporcyonalnie' wszelkie warstwy 'społecz
ne właściwe krajowi rolniczemu. Podział 
ziemi wykazuje zm/czną przewagę wielkiej 
własności ziemskiej nad małą. rrzyrzom 
obok i po dobrac!i rj cerskic.h ponad 1000 
morgów, zaraz idą gospod.-uslwa k*!t* — 
a najwyżej kilkudziesięciu-morgowe. po- 
wstnlc wskutek uniaszazeniW W Pr.!?«ioc|i i 
na Pomorzu mniejsza własność nia uwraźną 
p Miewa gę. Ta własność mniejsza jednąk 
obok gospoilarstw małorolnych wyka nie 
znaczna ilość kilkuscunoigowych folwarków 
t. zw. ghurstw. Właściciele ich ..gburzv§| 
stanowią warstwę odrębną, odcinającą się 
wfraźnig od ziemian z jednej a „chłonów** 
z drugiej strony. Jest to warstwa bardzo 
pracowita, wyrachowana, zamożna, wy
kształcona. Przv wielkim niedostatki l ’o- 
laków ziemian, tylko w ziemi chełmińskiej 
poważnie j aitj przedstawiających, a ' nie 
istniejących prawie w niektórych powiatach 
pomorskich, przy słabości ludności miej
skiej, tworzy ona ośrodek polskości.

Nakoniec Pomorze i Fi„«v wykazują zna 
czi e różnice w Poznańskiem to  do typu lud
ności W Polsce wogóle wyrobiła się osobli- 
wa psychika, nie spotykąna u innrch naro
dów europejs.dch. W całej Eura*^£_rózwój 
ku ltu rr wyższej powstawał dopiero ma 
podwalina h silnego rozwoju materyalnego, 
Me inaczej było w historycznej R/eczypo- 
spoUtei. W wieku. XIX jednak w Królestwie, 
a jes-zcze bodziej w  Galii vi wytworzyła Męi 
wysoka cywiliza.ya umysłowa, na tych pod
stawach zeroła meoparta, wespół z bardzo 
mzkim stanum rozwoju materyalnego. By
ła to anomalia, ale zamiast ją usunąć wyŁq- 
żoną pracą g;ospodarczą, ogłoszono ją  za 
właściwość polską i obrz.u^anó zarzutami 
materyałizsnu zabór praski, za to że dbał 
najprzód o rozwój materyalny. W związkn 
z tern, ponieważ Galicya otizymała stosun
kowo swouudny rozwój narodowy wskutek 
g n  sił politycznych w Austryi, a nie na za- 
sadzie twardej nracy u podstaw, jak nn. 
Czesi, wyrobiła się psychika, spodziewaiaca 
się lepszej przyszłości jako czegoś "-otowe- 
go, co przyjdzie z zewnątrz, tylko będzie 
1 raeba umieć to pochwycić. Sprzyjała takioi 
ideologii literatura współczesna, sjaubolizu- 
*ąc to oczekiwanie w machinie cudownej 
Czarowi "a z „Róży** Katerli czy w nadzwy
czajnym aeroplanie Reztuckiego. Widzie
liśmy do jakiego kresu zaprow-idziła przy
najmniej część GaJicyi ta  pswehika.

Zupełnie inaczej na lewym brzegu Ona Po-, C. W PoKuańslden ] i .cowano. Rozwraj naro-
morzu). Tam polalcość najsłabsza od połu
dnia w BydgeeJdam, wzmaga edę km półm,- 
cy ku moffam- Zuowtu tu  wybory pariaŁten- 
tam e dają chan-abterystycziną wskazówkę. 
Okrąg bydgoski jest prawie stracony, w 
świeckim wynik się waha, łozy północne 
kaszubskie isato są pew ae.

Stosunek tak  masekicoą»tiJiy dotyczy wsi. 
Miasta, przytnejrr.uisj co wieksee, są daleko 
bardziej po-aieincueae. Wprawdzie w To>nu- 
niu, w Bydgoszczy i w Gdaó sku liczbę Po
laków możn i cenić na mnisj więcej 20.000, 
jednak obok nielicznej mteLgencyi jest to 
na ogół lud roboczy. Kupieofcwo, puaemytsl 
i rzemiosło polskie bardzo eą słnbe. Wido
my arak  tego nisuzewnątrz stanowi, xe na 
godłach po mi ietach pomoirekich i praskich 
praraio zupełnie nie widlać polak* dh napi
sów.

Gospodarczo Prusy i  Pomorze przedsta
wiają się jako kraj przeważnie rolniczy, są 
mniej nim jednak niż Księstwo. Jeśli wszak
że w Poznańskieiq rolnictwo jest zajęciem 
naturalnem, w Prusiech i na Pomorzu sta
nowi raczej stan sztuczny, mający się ku 
końcowi Wprawdzie niziny nadwiślańskie, 
ziemia chełmińska i starogardzka (Koeie- 
wie) mają glebę pszeniczną nie ustęDującą 
kujawskiej, i tam rolnictwo zawsze pozo
stanie głów nem zajęciem ludności, ale po
mimo tej żyzności już ogólne zaludnienie 
(w Prusiech. Zachodnich 68, we Wschodnich 
45 dusz na kilometr kwadiatowy) dowodzi 
nienaturalności dzisiejszego stanu rzeczy, 
Prusy bowiem stanowią związek pomiędzy 
Królestwem a  morzem. Dawniej przez poli

dowy szedł etapami europejskiemu budowa
no od podstaw materyalnycb. Nie zdobył 
się jednak Poznań r,a własna ideologie, od
powiednią swojej rzeczywistości, tylko przej
mował ową psychikę galicyjską! Dopiero 
wojna, wyjaśniając położenie, otrzeźwiła 
Poznańskie i świat myśli skoordynowała zu- 
pelrte wyraźnie ze światem pracy.

Pomorze zaś i Piusy, a  w yw/.szym sto
pniu Pomorze, wobee tej ideologii oczeki
wania cudu, zachowywały się wręcz wrogo. 
Tutaj na długo przed wojną, nigdy myśl nie 
kłóciła się z czy nem, lecz szła z nim razem. 
Wyraziło się to  w prądzie id6ovvm, jaki 
powstał na Pomorzu w początkach bieżące
go Stulecia, w t. zw. ruehu młodokaszub- 
skim; wyrażaio s;ę zawsze w obojętności i 
niechęci w stoiunku do wszclkch słomia
nych ogni.

Ten- czynnik sprawiał, że psychikę po
morsko - praską należy nazwać bardziej 
europejską od psychiki pępuańskiej. 'J c l -  
nak z drugiej strony kultura towarzyska w 
Trasiech śioi niżej od Poznania. Nadto jak 
Królewiak nrzegaJa Poznańczyka, tak  Po-
znańczyk Pomorzanina lub Prusaka. Porno-_
rżanin pozwoli mu mówić, a zostaje przv 
swojem. Wszystkie te przyczyny wyfrolu- 
ją mriej lub więcej świadome wyodrębnia
nie Prusaków od Poznauczyków, któ e na
zywają partykularyzmem pruskim, chociaż 
taksamo słusznie możnaby tńówić o party 
kularyzmie Poznania względem Prus.

Przytem wszyśtki«m jednak zauważyć na
leży, że cała ta  psychika pomorsko-pruska 
nie tyle jest świadomą, co raczej instykto*
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-wną. Tłumaczy się to przodewszystkiem t r a 
kiem własnego środowiska i ośrodka kultu
ralnego. Takie środowisko nie może po
wstać ani w mieście niepruskdem, jak. Po 
znań, axii w nrowiney onalnem, jak Tonfń, 
Bydgoszcz łub Grudziądz. Nadaje się na to 
jedynie Gdańsk.

środowisko tałde stanowi potrzebę Po
morza i Prus, ale także całej Polski i wszy- 
skich Polaków. Znaczenie Prus bowiem jest 
dla nas bardzo wiolkie i to nie tylko pod 
względem gospodarczym, ale także psychi 
cznym. Jakeśmy starali się wykazać, lud
ność Pomorza j Prus posiada właściwości, 
stanowiące równowagę i uzupełnienie wobec 
innych dzielnic. Na tych właściwościach 
budować,' te właściwości rozwijać i uświa
damiać a wciągnąć je do psychiki ogólno 
polskiej będzie bardzo wainein i pożądanemu 
zbto.. . n  i rozszerzeniem duszy polskiej,

POM.

To ich dobiło.
Wiedeń, 9 października.

Izba poselska austryacka obraduje, lecz 
czyni wrażenie skorupy, w której już bra
kło treści. Likwidacya na całej linii! Do- 
po!:ąd tylko Czesi z niekłamaną szczerością 
zapewniali, że nie ulepią swej przyszłości 
wedle recepty niemieckiej, mógł obóz nie
miecki łudzić się jeszcze nadzieją, że wy
padki dziejowe rozgrywają się gdzieś dale
ko poza. granicami państwa, lecz że burza 
dziejowa nie ułamie ani gałązki z drzewa 
doCs-hczasowej konstrukcyi państwowej. 
Silna spójnia wytworzona w tempie pizy- 
spies/.ouem micuzy Czechami a Słowianami 
południowymi zelektryzować powinna była 
głuchych na coraz silniejsze pomruki, wska
zujące, że burza nie ustanie u wrót monar
chii. Pozostawała jednak zawsze jeszcze na
dziei?, że Polacy w ramach austfo-polskiego 
rozwiązania zmieszczą wszystkie swe pra
gnienia i dążenia. Lecz i to oczekiwania za
wiodło,

''Jf o.ifost Rady Regencyjnej sprawić więc 
musiał w Wiedniu piorunujące wrażenie i wy
wołał je rzeczywiście. Mógł organ socyalno- 
demokracyi wiedeńskiej powitać go i  Bccze- 
ra czy też maskoWaŁą radością jako objaw 
stwierdzający, że naród ;tulski sam o sobie 
stanowić pragnie, lecz nie mogły i nie mo
gą z nim pogodzić się dzienniki będące od
głosem tych kół politycznych, które dotych
czas uważać należało jako najmiarodajniej- 
sze. Zdziwienie i przerażenie wzmogło się na 
wi; lomość. że grupa konserwatywna koła 
przy Im-za się-I-o/. /.*.-* ir/.eżeń do zgłoszonego 
w I/bie wniosku poCkiego, a Koło polskie 
w hołdzie złożony m*Radzie Regencyjnej wi
ta manifest obwi° ./.czujący zjednoczenie 
v „ o t  kich ziem polskich.

/. j)Ł!’.vth..śclą nie brakłoby dziennikom 
. wiedońsktrr. oclioty ^ipelow ania raz znowu 

do n -'iL gcjjiezen tacvi polskiej, której 
w eh ^tlacn krytycznych zawsze ten tani 
kc.fppluincnt czyniono, leez brzmią wszyst
kim w uszach słowa wczorajsze, bar. Has 
sarka, który mówił o „dojrzałych” m io 
dach monarchii. Z tem urzędowem świade
ctwem dojrzałości nar*>dów zamieszkują
cych monarchię trzeba się pogodzić. Przy
chodzi to prasie wiedeńskiej bardzo trudno, 
bo ona zachwycając się nagie programem 
.Wilsona .wierzyła tylko w piękność teoryi, 
le.-z nie chciała sobie wyobrazić, jak ta teo- 

■"rya wyglądać będzie w chwili, gdy się pny- 
obltc-źu w szaty rzeczywistości.

r- -./cżn Galicya nię zginęła dla Ansteyi — 
w d a  z euuazą „N. W. Taeblatt“, parafra
zując hymn narodowy i nie pomnąe aa 
wszystkie zakb-.-ia urzędowe, które wierzyć 
kazały Polakom, że mocarstwa centralne 
złamać, tylko chciały pęta earyzmu, by 
oswobodzić Polskę, zgłasza pretensye i do 
Królestwa Polskiego w formie oz wiązania 
a a .tro polskiego i oczywiście do Galieyi.

Kufra, sól i ziemiopłody pobierane z kra
ju. który węd!.; oświadczeń niemieckich ob
ciążał tylko budżet państwowy, muszą wy
dąć się podwójnie cennemi w chwili, gdy 

;ulała .uc.Miwość ich utraty.
Poz tern należało jeszcze przestrzedz rząd, 

by' nie śpieszył sic z akcyą odbudowy kra
ju. skoro 1’oiucy nie poczuwają się do wza 
jofnńych obowiązków, lec* zwracają sr~e 

-y ku Warszawie. Przestroga ca ezyniąea 
v .ać -nie, że warto jeszcze w łydkę ukąsić 
t- j t > ,  którego nie można już położyć aa obie 
łoludki, wynika jednak bezwątpienia z nie
znajomości całego programu Wilsona. Z 
chwila, kiedy Miomcy wyuczą się do koa- 
d f  tego programu, pogodzą się zapewne i 
z tym pnek tom. który mówi ó naprawie 
s zk i  d w oj na \v >; •. i«..

Wi ' ;ą przecież dobrze, że wartość inwe- 
Uyoyi poczynionych ostatnio w  Galicy! nie 
f  /zostaje w żadnym stosunku do wartości 
łupu wywiezionego z granio Króle twa Pol
skiego. —S ".—

KRONIKA.
PIĄTEK

1 1
Aaastazego

Wscbćd sł*ńea •  ;»4z. 517 r. 
Zachód .  » i t t  w
Dłujałć tata gadzia 11 m . Oft

Z miasta.
MANIFESTACY A M. KRAKOWA. Z powodu

manifestu "Rady Regencyjnej odbędzie się w 
sobotę 12 b. m. o godz. 12 w południe uroczy
ste posiedzenie Rady miejskiej w obecności

: zaproszonych reprezentantów władz 1 łnatytu- 
1 cyj. Przedpołudniem tegoż dnia odbędzie się 

uroczyste nabożeństwo, na (które prezydyirm 
miasta zaprasza jak najszersze warstwy apołe- 
czeństwa krakowskiego.

Równocześnie zwraca się preaydyum młaefa 
do wszystkich władz, urzędów, instytucj j pu
blicznych i prywatnych, oraa do ktrpteeiwa i 
przemysłowców, aby w tym dsrau rano między 
godz. 10 a 1 zapTzeetano pracy. Biłżeze szcze
góły podane będą w odezwie prezydyum mian 
sta, która dziś popołudniu ukaż* się na murach 
miasta.
_ Wiec*ów w obu teatrach uroczyste przedsta

wieni*.
ZEBRANIE POSELSKIE. Wczoraj przez cały 

dzień odbywały się w sali konferencyjnej ma
gistratu krakowskiego poufne narady posłów 
parlamentarnych w sprawie utworzenia Rady 
narodowej w Galicy*. W obradach brało udział 
po 5 poetów, jako delegatów, % każdego stron
nictwa, prócz konserwatystów, oraz repreeen- 
tacye Śląska anstryae,kiego. Z posłów demokra
tycznych braH udział: Terti, Łrogułski, Ry
chlik, Stesłowicz Kiecki, z eocyalistów: Bo
browski, Marek, Daezyóeki, MOraczewski i Kle
mensiewicz, z ludowców: Wifcoe, Tetmajer, Kę
dzior, Lasocki i Jachowie*. z narodowych do- 
mokratów: Głąbiński, Skarbek, Dąbski i Ptaś, 
a nadto zaproszeni byli imiennie Matakiewicz, 
(katońfko-ludowe), Wróbel (ludowcy), Serwa- 
towshi (Zjednoczenie narodowe), Śliwiński 
(postępowa demokracja polska). Śląsk repre
zentowali: Lomdzin, Roger i Buzek. Obradom
przewodniczył Witos. Po obszernej dyskusji, 
która odbywała się przez eałe przedpołudnie, 
wybrano dla ustalenia wniosków komitet ści
ślejszy, .do którego weszli: Tertil, Tetmajer, 
Daszyński, Głąbiński, Rager, Śliwiński, Mata
kiewicz, Ssrwatowski i WróbeL Przewodni
czył Włtoa. Nad ustaleniem wniosków obrado
wał komitet do późnego wieoaora, * o 9 wie
czór obradowali wszyscy uczestnicy zobrarria. 
Wszystkie obrady były ściśle poufne. Do po
wzięcia uchwał nie przyszło. Następne obrady 
odbędą się w Krakowie 17 b. m.

POUFNE ZEBRANIE OBYWATELSKIE, 
zwołane przez Związek międzypartyjny, w 
skład którego wchodzą polskie stronnictwa lu
dowe, Zjednocsenie narodowe 1 stronnictwo 
demokracyi narodowej — odbędzie się dzisiaj
0 godz. 7 i pół wieczorem w sali Sokoła. Re
ferować o obecnej sytuacyi pofrtycznej będą: 
potu Witos (stron. łuL^ poe. Głąbiński i Skar
bek (stroń. dem.-nar.) 1 prof. Stroóski (Zjedn. 
narodowe).

Z TEATRU POWSZEGiNEGO komunikują: 
Repertuar bieżącego tygodnia zapowiada aa 
dzisiaj „Księżniczkę czardasza-  % p. Korabiao- 
ką, tak serdecznie przyjętą w dniu jej pier
wszego w tej pairtyi wyste.pa I p. Popowskim 
w głównej p*rtyi męskiej; na sobotę popołu
dniu nieśmiertełnych „Zbójców-  Schiller* dla 
młodzieży szkolnej, a na wieczór najulubieńszą 
sztukę % dotychczasowego naszego sezonu, wy
bornie grany ,J>otn otwarty1-, który stal© wy
wołuje salwy śmiechu i zapełnia szczelnie wi
downię na każdem przedstawieniu. W niedzielę 
popołudniu po raz ostatni „Biały kaptur-  Ko- 
ałowskiego i  p  Gzyiewgką, świetną przedsto- 
wideśką rofi twtułowej; wieczór zaś „Krako
wiacy ł górale- , szewka tak, mimo sędzhroftci 
rwo jej, wieconle młoda i  w dzisiejszej [>rzeh»- 
loowej cbwffl szczególnie wzruszająca i aktual
na. W poniedziałek pożegna się % publicznością 
krakowską dotychczasowa naoza prknadouna, 
p  Loda Rogióeka, w doekonałej swej partyi, 
mianowiełe w ,3óży Stambułu- .

UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE w teatrze 
Powszechnym, * racyi ogłoeawua manifestu 
Rady Regencyjnej, odbędzie się w sobotę. 
Odegrani zostaną „Krakowiacy i górale- , za
miast zapowiedzianego „Domu otwartego- .

Z AKADEMII UMEJĘTNOŚCL Posiedzenie 
wydziału matem.-przyrodniczt;go odbędzie się 
w poniedziałek dnia 14 b. m. o godz. 5 popołu
dniu. Na porządku dziennym znajdują się prace 
S sakiemi chemii, geografii, geologii, botaniki
1 zoologii pp. l?t NłementowKkiego i Wi. B*- 
ezyńskiegos SL Nlementow b kiego i L, Bratza, 
W. SwiętoeJawsidego I M. Popowa, St. Pa
włowskiego, A. Zierhotera, J. Kornawsa, M. 
Polaozkówny, K. Borzęcki ego, WL Bujaka i H. 
Gajewskiej.

OTWARCIE ROKU SZKOLNEGO NA UNI
WERSYTECIE. Z powodu uroczystości narodo
wej, urządzanej w sobotę przez Radę miejską, 
otwarcie roku szkolnego na Tfołwersytecie Ja
giellońskim zamiast, jak miało być pierwotnie 
w sobotę, odbedzie się we wtorek dnia 15 b. m.

NOWA KADENCYA SĄDÓW PRZYSIĘ
GŁYCH. Magistrat ogłasza: Z dniem 1 stycznia 
1919 r. rozpocznie się nowa kadeoeya sędziów 
przysięgłych dla sądzenia zbrodni i występków 
w art. VI ustawy z dnia 23 maja 1873 r. wy. 
szez egóinioo ych.

Ułożoną w myśl tej ustawy listę pierwotną 
obywateS, mających pełnić obowiązki sędziów 
przysięgłych, można przeglądać od dnia 10-go 
października b. r„ t. j. od czwartku, codziennie 
od godz. 9 rano do 1 popołudniu przez 8 dni, 
t. j. do dnia 17 października b. r. włącznie w 
biurze Wydziału Vb. magistratu (oficyny II p., 
drzwi Nr 28). Każdy może wnieść w terminie 
wyżej zakreślonym ustnie łub pisemnie rekla- 
macyę w celu uwolnienia od obowiązków sę
dziego przyMęgłego, albo dodatkowego zapisa
nia, gdyby, mając przepisane kwalrfrkacye, był 
pominięty, wreszcie w celu wykluczenia osób, 
które ustawa od sprawowania urzędu sędziego 
przysięgłego wyłącza. Wniesiono reklamacye 
zbada komisya gminna, a jej uchwały doręczy 
magistrat reklamującym we właściwym czasie 
i obwieści je pismem, umieezczonem na tablicy 
urzędowej w gmachu magistratu. R klama^ye, 
albo^zażalenia wniesione po terminie, L j. po 17 
października 1918 r„ pozostaną bez skutku.

SAMOCHODY CIĘŻAROWE. Piszą nam 
z miasta: Próbę trzęsienia ziemi urządzają kfl- 

‘ ka razy dziennie samochody ciężarowe wojBko* 
i.we w ulicy Batorego i sąsiednich ulicach, ber.

względu na tylokrotne skarg! pubłiemoSc? I 
właścicieli kamienia Dziś zwłaszcza, gdy w ka
żdej prawie kamienicy znajdują się osoby cię
żko chore, jest ta jazda barbarzyństwem aie 
do HHeflenia i nie do wytrzymania. Słynęliśmy 
o jakichś ukazach t obwieezicseniach tym 
względnie, ais one przypominają tylko ten na
pis, jaki umieśtS! steny Krakowianie mi fron
cie Sukieanie od strony uŁ Szewskiej: Ha non 
eet cfyitaa, in qna leges irfES ralent- . (KfUsto, 
w którem peaepfay nic nie maczą nie jest 
miastem).

PIŁKA NOŻNA. W sobotę 12 i w niedzielę 
13 b. a . rozegra „Cr*oovi*-  dwa mstehe z klu
bem .'foothaflowym ,^3‘ ■ Budapesztu. Klub. 
„33“ rozporządza wybitnymi giaeeanrL

KRADZIEŻE NA DWORCU. Aresztowano 
14-łetnjego Władysława Włodka, służącego, za 
włamanie się do >kasy podręcznej kuchni perso
nalnej na dworcu koleł, gdzie skradł 650 kor. 
Odebrano od niego 450 kor„ reeztę wydał. — 
La kradzież pakunków pocztowych na dworcu 
kolei aresztowano 18-letniego pomocnika wo
źnego pocztowego, Kazimierza Łyko. — Z* 
kradzież pakunków podróżnym na dworcu 
Podgórze-Płaszów aresztowano 17-ietnią Salę 
Holzman, która, jest również podejrzana o kra
dzieże w domach.

O KARĘ CHŁOSTY DLA PASKARZY. Pra
sa zagranic za ta zupełnie sery o traktuje sprawę 
wprowadzenia kary chłosty dla paskaray. Pra
wnicy, socyologowie i przedstawiciele kół oby
watelskich rozumują w ten mniej więcej spo
sób: W okresach wyjątkowych, jak obecny,
zwykły kodeks praiwny jw t niemal bezsilny. 
Epidemia fałszerstw, oszustw i paskarstwa nie 
da się powściągnąć karą więzienia. Zachodzi te
dy konieczna potrzeba wprowadzenia kary cie
lesnej. W Anglii kara chłosty bywa stosowana 
często za kradzież, rozbój, włam a ni a i t. d. 
Paskarstwo jeat większą zbrodnią od kradzieży, 
rozboju, krwawych napadów. Złodziej skrzy-

Włoska wfctown1* wojny. 
Sfejscarał fcardriej oiywfcaia dytwość 

wywiadowcza po atrónlu włoskiej.
Aftańska widownia wojny.

N ad rzeką Skmnbł nie udała stę przepra
wa włoskich odtłałałów koouicy. Na półno
cny zachód ( na północ od Leskowae rozwi
nęły eię waiki Poza naszym frontem znie
siono bandj serbskie i canmoęórskis.

Zachodnia widownia wojny.
Na północ od Verdon koło Beoamont nasi 

strzelcy w związku z r łkami nadreńakhnl 
odparł! zwycięsko cięźlde szturmy nieprzy
jaciela. Szef sztaba generalnego.

B iu le t y n  n ie m ie c k i .
Berlin, 11 paźdsioiziika. 

tSraijipfwo dwicozą' dnia 10 ptiździenoika:
Zachodnia widownia wojny.

Na poła bitwy między Canrbral a Sałat 
Quentit zajęliśmy stanowiska położone w 
tyle. Opuściliśmy CambraL Przez pomyślne 
przeciw ita&ł, poparte prze* wozy pancerne, 
które dnia 8 października wieczorem odda
ły nam z powrotem w poetadanie SeranyH- 
lers i wzgórza po obu strorach Esnee, woj
ska bawarskie I nad reńskie w pierwsze] 11 
nil, a triemniej także wojska niemieckiej dy- 
wizyi strzelców ułatwiły znacznie odrocze
nie się od nieprzyjaciela. W ciąga dnia 
wczorajszego nieprzyjaciel postępował za 
nami dużemł oddziałami po oba stronach 

, . , ,   . gościńca rzymskiego w kierunku Le Cha
mki kogoś rai zwykle, bo okradziony pilnuje fean. N w e  8traie n n t A a t e ,  f ł y  tu nie- 
się pó^piej. Tosamo bandyta. Ograbi, często ‘ - - - -
poram łudzi, uawert zamorduje. Paskan zaś sy-

U 1 U 1 U J U  < *U 3U U  W Ł g S C ia ł i i ,  , x y (v h  wo:s!uw ych n a  ^ i c ę  Hcteodyi,
_ Rówróeż w-strzyniano w Hofendyi w8Eystx 

kie urlopy wojskowe, co jest najlepsiyn* 
dowodem postępu rkcyi mdlitaffiiej.

Wiedeń, 11 października. 
Uctt^Scrwo donoszą dńó* 10 października;

przyjacielską kawaleryę, którą wysłano do 
walki w związku z wozami pancernymi. 
Prrsd silniejszymi atakami ustąpiły wałcząc 
krok za krokiem, na nowe stanowiska. Wie
czorem stal nieprzyjaciel na wschód od Ebifi

stematycznie, bezlitośnie i bezkarnie okrada 
setki, tysiące osób; ssie * nich krew, odbiera 
zdrowie, przyczynia się do śmiertelności dzieci,
naraża rzesze biedaków na głód, na zimno Bertry—Busigny—Bohain. 
z braku żywności i odzienia. Pas karz jest mor- 
dorcą masowym, jest najokrutniejszy dra
pieżnikiem. A do zwierzęcia ludzkiego sprawie
dliwość przemawiać winna takimi środkami, 
jakie jedynie są w stanie okiełzrsć najniższe 
instynkt*.

PRZYJĘCIE LEGIONISTÓW WE LWOWIE. 
Ze Lwowa donoszą: Na e^ść przybyłych ta 
oficerów legionowych odbył się onigdaj w po
łudnie w hotelu „Krakowskim- obiad, w któ
rym, oprócz oficerów legionowych, wzięli u- 
dział. członek Wydziału krajowego Dr Jahl, 
zastępcy komisarza rządowego Głilamtacz i 
Neuauan, kilku radnych miejskich i inni. Prze
mawiali: pułkownik Sikorski, major Zagórski, 
Dr Chlamtac*, major Śniadecki i kapitan Gó
recki — Wieczorem zebrały się tłumy publi
czności aa dworcu kolejowym i w alei, prowa
dzącej na dworzec, aby powitać przybywająr 
cych wieczornym pociągiem * Maun aroez-Sri- 
get iołmcrzy-legionietów. Legioniśei rus*yli 
w towarzystwie muzyki kolejowej i stuleo- 
ekiej, śpiewając, pieśni narodowe, pod pomnik 
Mickiewicza, Otoczeni przez tłumy publiczno
ści Pod pomnikiem mówił kapa Górecki 1 je
den s oficerów 4 p. p. Liegionów. Wiee.z<)n»m 
odbyło się w Strzelnicy zebranie i przyjęcie, 
urządzone przez Komitet Pracy Narwi owej ko
biet polskich.

Zawiadomienia 1 komunikaty..
Z TOW. NUMIZMATYCZNEGO. Zebranie 

towarzyskie odbędzie się w piątek 11 b. im . o 
godz. 6 wieczorem w saM seminaryum archeo
logicznego (ul. św. Anny 12). Mówić będzie 
Dr Mary»n Gumowski aa temat: „Prawo men
nicze biskupów poietich-.

BIURO ODBUDOWY ART. KOŚCIOŁÓW 
i porady art. dla sztufci kościelnej; stała wysta
wa dzieł relig. 1 świeckich przy Związku Arty
stów (Szpitalna 21).

ŚLUB. Dnia 8 października 1918 r. pobłogo
sławiony sostał związek małżeński p. Izy Droż- 
dłównej i p, Janem Porębskim, porać*. 13 p  p.

Wladómeśd kośdełu*
UROCZYSTA NOWENNA W tę sobotę, dnlm 

12 b. n». w kościele św. Barbary, przy którym 
junt snaeina relikwia św. RozałH, rozpocznie 
się uroczysta Nowenna- do' tej świętej Patron
ki od zaraź! rwy eh ehorób, w ceło zachowaria 
naą. od grasującej epidemi. Codziennie o go d z . | jest

W Szampanii odparto ałeprzyjacięlskte 
ataki częściowe po obn stronach SŁ Etienne.

Między Argonami a grzbietem Orne* na 
wschodnim brzegu Mozy ruszyli Ameryka
nie w związku z Francuzami ponownie do 
jednolitego ataku. Na skraju Argonów tde 
udał się on wśród ciężkich strat dla nieprzy
jaciela. Coroay, do którego nieprzyjaciel 
wtargnął, zdobyliśmy z powrotem. Główne 
uderzenie ataków, wykonanych między Air* 
a Mozą, zwracało się przeciw Sonwperaoe 
I Roragne. Obłe miejscowości powstały po 
zmiennych walkach w naszych rękach. Nie
przyjaciela, który przez Romagne posunął 
się aż iu  Cuneł na wschód od wspomnianej 
miejscowości, odrzuciły s powrotem pułki 
badeńskie. Na wschodnim brzegu odparli
śmy nieprzyjaciela koło I na wschód od 
Shry 1 zajęliśmy z powrotem Shrry, które 
przejściowo utraciliśmy. Na północny 
wschód I na wschód od Beamńoai załomu 
ło się uderzenie nieprzyjaciela przed łinłami 
strzelców aastro-w^ierskłch ! pułków nad- 
rtńgkich, LudendorK.

Wieczorny komunikat niemiecki.
Berlin. Urzędowo ogłaszają dnia 10. pa

ździernika wieczorem: Przed naszemł nowo- 
nd stanowiskami na frondę bojowym na 
wschód od Cambrai i Saint Qaentki I na obu 
brzegach Mozy złamały <tię ataki nłeprzy- 
jaciela.

Pod Le Chateau.
Londyn. B. kor. Bktro Reuteia. Stoimy 

w o&Lalema dwóch mil od Le Ghstaau.
KOMUNUtAT ANGIELSKI.

Londyn. B. kor. Biuletyn angielski a 0
wieczór:1 Wczoraj zadaliśmy nieprzyjacielo
wi ciężką klęskę między S t  Quentin a C*m- 
brai, wzięliśmy p r z e s z ł o  10.000 j e A- 

c ó w i zdobyliśmy około 200 dział. Na tym 
froncie walczyło 23 dywizje niemieckie i 
poniosły ciężkie straty. Wynikiem tej bitwy 
jest, że nasze wojsko jeszcza dziś mogło się 
posunąć naprzód na całym froncie między 
Soromą a Sensee. Walą na wschód w szyb- 
kiera tempie, biorą jeńców z tylnych straży 
nieprzyjaciela, zabierają baterye i pozycye 
z karabinów maszynowych. Całe Cambrai 

naszym ręku. Od 2 sierpnia armie
8 rano uroczysta Wotyw* ■ wystawieniem 
Najśw. Sakramentu i modlitwami. Uprasza się 
o jak napicznięjjzy udział wiemyeh.

BŁĄO DRUKU. We wczorajszym popołu
dniowym numerze, w notatce p. t. „Rada Na
rodowa- zakradł się błąd druku. Odnośne zda
nie brzmieć powinno: „W obradach wzięli
udział, o p r ó e z  k o n s e r w a t y s t ó w ,  po
słowie wszystkich/stronnictw Koła polskiego, 
nar.-demokraci, socyaliśd ! posłowie śląscy- .

Repertuar teatru n iej. tak J . Słowackiego.
P i ą t e k  11 m.: „Wyzwanie-  BoŁ Gor

czyńskiego.
S o b o t a  12 b. ul: „Dla szczęścia- St. Przy

byszewskiego.
Repertuar miejskiego teatru powszechnego.

P i ą t e k  11 b. m.: „Księżniczka oaarSasza-  
* p. Popowskim i p. Korabianką.

S o b o t a  12 b. m.: popoł. „Zbójcy- ; wieczo
rem „Krakowiacy i górale- .

angielskie 1, 3 i 4-ta otaczały wybudowaną 
starannie i silnie nmocnioną linię Hinden- 
burga na froncie 31-milowym od S t  Quen- 
tin do Arras, a przebiwszy ją na głębokość 
30 do 40 md operują tera*, już poza linią 
Hindenburga i na wschód od niej. Podczas 
tych operacji od 2 sierpnia zadaliśmy nie
przyjacielowi bardzo ciężkie straty w zabi
tych i rannych; wzięliśmy 110.000 jeńeów, 
zdobyliśmy 1200 dział. Idziemy naprzód. 
Dziś popołudnia dotarliśmy do ogólnej li
nii Rohain—Pnigny— Caudry i Cauriot 

Sprawozdanie ź widowni wojny na wscho
dzie * 8 b. m.: Wojska serbskie i francuskie 
ścigają w południowej Serbii dalej pobite 
wojska niemieckie i ausłryacłrfe. 8 b. m. 
Serbowie wkroczyli do Leskovac, wzięli'my 
500 jeńców. Wojaka francuskie idą ku Mi- 
trowiey. Wojska koalicyi idąc ku PnV-- -nto- 
wi, pobiły oddziały nieprzyjacielskie. W Al
banii idziemy dalej Aa Elbassan. Pobiliśmy 
straże tylne austryackicb wojsk.

Występy Niny DolH aa prcwIncyL 
W Samborze 11 października.
W Bolechowie 18 paidzkrnik*.

Holandya i wojna.
Wiedeń. „Az Est“ donosi z Rotterdamu 

„Nieuve Piottendamsche Couiant" występuje
iw artydgule niac.zęlnym, żądając nlaty«himia-

POŁOŻEN1K WOJjbNNE.
N i troocie zachodnim położenia NremcóW 

staje się z dnia na dzień trudniejsze. Po 
upadku Cambrai i sforsowaniu przejścia 
przez kanał Cambrai— St- Quentin, kl ary 
stanoWił naturalną osłonę fortyfikacji linfl 
Zygfryda, rostępy ofenzywy ąngełsko-frnn-* 
cuskiej po wscłiodniej stronie kanału są co- 
raz szybsze. Wedle dzisiejszego komunika.tu 
udało się Anglikom załamać cały odcinek! 
między Cambrai a St. Quentin. Odwrót nia- 
miccbi dostęgnął tu od razu 20 k-m. gł^-Eo 
koścL Wymienione miejscowości Bertry, Bu-' 
signy i Bohain leżą w odległości około 20* 
Idm poza linią obronną Zygfryda a-r. 1017^ 
Nastąpiło 'tutaj wielkie wygięcie frontu nie
mieckiego ku wschodowi, zagrażające Lam 
dzc poważnie stanowiskom ncmiockim pod 
La Pere i Laon. Najbardziej wysunięte na 
wschód Rartry jest od granicy belgijsko-! 
francuskiej odległe już tylko 34 klny 1r
t

Atak amerykański na północ od Yerduń 
czyni coraz dalsze postępy. Wedle dzlsiej-t 
szego sprawozdania prawie cały las Argoó-* 
ski znajduje się już w rękach ameryka& 
skieb. Walki zaczynają się obecnie przeno
sić na wschodni brzeg Mozy. gdzie A mery-* 
karne wzdłuż prawego brzegu posunęli się 
już o blisko 10 kim na północ od pierwotnej 
linii. W ten sposób stoją od grjmicy lot*< 
ryngskiej o 25 kim.

Na Bałkan ie sytuacja przedstawia się w 
ten gpoeób, że wojska koalicji doszły jui 
pod Ntez I stoją obecnie około Leskoyac, 
t  j. 80 kim na południe od Niszo. Znajdują 
się -one więc w Serbii jui na wysokości .So
fii, tuż nad granicą bułgarską. W  Albanii 
trwa odwrót wojsk austryaoWch zagrożo
nych bardzo noważnie oskrzydłeniem przea 
wojska operujące w SerbiL

Oyaitya priniirt Kftfihnewskieoo.
WarwawA B. kuc. Prezyaań nóubtrów 

Kacharzewski, jak donosi biuro prasowe pte* 
zydyum ministerstwa, wystosował do Rady) 
Regencyjnej pismo, w którem pn*f o na
tychmiastowe zwolnienie ze stanowiska pro
zy den ta ministrów i uwolnienie go od misy! 
utworzenia aowego gabinetu. Prezydent nd- 
nistrów zapowiada dale? w te u  pińjni* wy-, 
czerpujące juzedstawlenie powodów swego 
ustąpienia. Wyjaśnia ot swą prośbę tem, u  
nie chce aby z jego powodu miało się o p ó-> 
i  n i ć w jakikolwiek sposób utworzenie no. 
wego gabinetu. Kuoharoewuid dodaje, że ją- 
go postanowionk jest nieodwołalne.

Strowuctwa przeciw tochirzewsirieini
Warzzawa. B. kor. „Nowa Gazeta" do

wiaduje się, to  Iowie* o d r z u c i ł a  udział
jakichkolwiek r o k c w a p.i.a.c.h z Ko-. 

charzewskim jako prezydentom ministrów, 
W kłułaś międzypartyjnym istnieje tenden* 
cya z w a l e z a n l a  Kucharzewskiego ra
zem i  lewicą. W kołach aktywistyuenyeb 
p a n u j e  o b u r z e n i e ,  że Kucharzewsk] 
celem pozyskania lewicy i khrbu między' 
partyjnego opuśoS swych dotyebesaeowycM 
I>rzyjaciOł.

Piłsudski wolny.
Warszawa. B. k o t ^Kuryee PoLski* no

tuje niepotwierdzoną pogłsekę, że Piłsudski 
jest już w drodze do PolskL

Im i i  i p i  m  pHM i?
Ber Rn. B. kor. Wobec pogłosek, że ok *  

pocya memieok* w Pofece ma byś zmfesio* 
aą podkreśla ^okalanueager- , że rząd pot* 
sk! proełł o zatrzymanie oktrpaeyi wojsko
we] w Polsce widocznie % tego powoda, po- 
mewtó nie może zagwarantować wewnę
trznego bezpieczeństwa w kraju. Natomiast 
pomyślano już o zniesieniu niemieckie] ad- 
mlnktracyl cywilnej. Kiedy się ono rozpo
cznie i w jakiem tempie będzie przeprowa
dzane, tego do tej pory jeszcze uśe poeta-
DOW50OC.
OBJĘCIE ADMINI3TRACYI PRZEZ RZĄD 

POLSKI.
W arszaw* B. kor. „Przegląd" dostosi  ̂zt 

hr. Rocikior powrócił z Berlina. Hr. Roni* 
kier oświadczył, że oddanie administracji 
krajowej w ręce polskie jest kweetyą kJU 
ku dnŁ

Objaśnienie de noty Wilsona.
Paryż. B. kor. Nota agenoyi iUvas* pcfc 

wiada: Prezydent Wilson zgotował propo 
zycyom niemieckim-takie przyjęcie, jakiegd 
się należało spodziewać po jego bystrym w  
myślę, rozsądku i skrupulatnej sprzwiedlii 
woścL Domagając się od rządu nienńeckieM 
go wyjaśnienia co do sensu i znaczenia pr«  
pozycyi, nie dopuszcza do tego, żeby ro» 
wiązanie obecnego konfliktu zostało j f łk

(
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'Szurali trosk:' -i'. Mom r-v sio i?r/ętlc*
tvs::v'st!dom m usieli stapoweso oświadczyć, 
j?zy natychmiast i Tez dyskusyi przyjmujf. 
postawione v . ..ulti. iMocarsiwa ccntraius 
bowiem naprawdę ograniczyły się do oświad- 
c/.enia, że przyjmują warunki Wilsona, ale 
tylko jako podstawę rokowań. W mowie 
swojej w parlamencie wygłoszonej ks. Maks 
ba doński złożył takiosamo oświadczenie, a 
prasa niemiecka przemawiała w tym kierun
ku jeszcze wyraźniej. Pojąć więc można, że 
wynikają stąd. wątpliwości, od "których pre
zydent Wilson pragnie świat uwolnić. Kie 
jest rzeczą prawdopodobną, by kanclerz 
państwa n iem ieck iej pod naciskiem wyda- 
iv eń przystąpił tera* do programu pokojo
wego waszyngtońskiego, alo nawet w razie 
gdyi,v tak hrio. l-aż wiarę irink1'’ dać knn- 
i /owi, który kilka diri temu wyparł się 
swego zapatrywania w kwesty! zasadniczej. 
8zinliy dalej o to, by dowiedzieć się, czy 
Vi.-i'"/.\• ,r i.ic.idocś: ■ ustała w
imieniu konstytucyino-prawnej władzy ce- 
s . . . . . . u, którk prowadziła dotąd wojnę
Kancierz stara się przedstawić rząd, na kjó- 
i o  czele stoi, jako rząd, który wyszed' 
z łona ludu, jako rząd parlamentarny. Leet 
c/> i lalo to może przemawiać imieniem do- 
niokratsyi niemieckiej? Wszak parlament 
ten i icz. zastrzeżeń przyłączył się do ataku 
w r. 1914, pochwalał wszelkie WBzeehnie- 
mir . kie zarziulżenia sztabu genąmlnego, ra- 
t - lit i>wał traktaty brzeski i bukareszteński

sckroŁarsy stanu stanęła na stano- 
że poszczególne okupacye, czyt też' 

będą przedmiotem ustalenia w

ks. Maks baieński w Uście do ks. ITołten- 
lo:.. go dał miarę szczerości swoich przeko
nań j.ęilityoziumh. Zmiana osób w rządzie 
niemieckim jest w rzeczywistości tylko pa- 
ivóvj udziału narodu we władzy, w tym 
co) i: ..aranżowaną, aby zwolnić od odpo-
v. i"d ;-i(iu.ści# właściwych sprawców wojny.

i ■ ;.atni ustęp odpowiedzi Lansinga wy
raża bardzo zręcznie myśl Wilsona. Jeżeli 
rząd cesarski przyjmie zasadnicze warunki, 
to znaczy zgadza sie bez zastrzeżeń na swne- 

i .iński program pokojowy, na nową oryen- 
. •••'.•» polityki nicmieclcioi, i na opróżnienie 

i . wanycii ołwzarów, to zawieszenie bro
ni r.ie wyniknie z tego samo orzez się, lecz 
w * ody dopiero, gdy Wilson będzie widział 
nn-żuór.ć zaproponowania ludom koalieyi 
Wstrzymanie kroków nieprzyjacielskich. Lu 
-dy te  wymienią potom rękojmię, jakiej chcą 
mieć od nicprzyj.udela, ząnim broń odłożą. 
T..v kolej Niemcy by nrecinówiły.

’ r. a j, która umożliwi łlałsze prowadzenie
! rokowań zc rjTiutkicłn dla pokoju. Zdaje się,

ŻO it.;I 
wieku,
opróżuioula
układzie o zawieszenie broni.

Wedle ,,Lokab.nzoigcra“ istnieje w łonie 
rządu zamiar p r z y s p i e s z e n i a  o ile 
możności dalszych kroków, które mają być 
uczynione czy też spowodowane. Z tego po
wodu to, co tera* ma być powiedziane ma 
być ułożone w możliwie najbardziej ostre 
sformułowanie, aby odrowiedf, która ma 
nastąpić bez wszelkiego okrążania doprowa
dziła do zamierzonego celu.

GŁOSY PRASY NIEMIECKIEJ. 
Berlin. B. ker. „Norćkłeutsche Aligememe 

Zeitrang** pieae o odpowoodei Wilsona, po
zaznaczeniu, że odpowiedź' na piarwase py
tanie Wilsona zawartą jest już w półnrzę- 
dowem ośwkl ń szeoJo, że rząd niemiecki 
i większość sejmu rześcy przyjęła cały pro- 
graan Wliaona zh podstawę pokoju.

Doniosłość postanorerieniEL, któro t e r n  ma 
być powzięto, jest t a k  w i e l k ą ,  że na
leży być pewnym najsumienniejszego zba
dania pnzez wszystkie odpowiedzialne miej- 
eoa. Jakkołwiek wypadnie nozstazygnięcie, 
naród giiemieold mus? być togo świadomy, 
że mężowie, którzy wydadzą swe orzeoze- 
mtć, pragną tylko zabezpiocnyć pomyślność 
i przyszłość 'Niemiec.

„G-ornwunta** pfese, iż pokój już świta. 
Jedno jest pownem, że wśród wszelkich 
okoliczności musi być z a g w a r a n t o w a 
n y  Niemcom ich s t a n  p o s i a d a n i a .

„Krętu t/raeibung** -wskazuje, że po raz pier
wszy iw. protpozycyę pokojową mocarstw 
centralnych nie nastąpiła odpowiedź z gó
ry odmowna; Nie jest to jedkiak wcale po
wodom do optynMstycrrnego spoglądania 
w przyszłość. Należy przeciekać, jaikie sta
nowisko zajmie Tnaczełm komenda armii 
w sprawie razejmiu.

„Y-orwaert8“ pisze o pomyślnych wido
kach pokoju.

„Loka lameiger“ pisze; ^Tarćd niemiedd 
nie może nie isMuego uczynić, jak tylko ze 
spokojom e * e k a ć  na Tozstczygnięeie mę
żów, na których spoczywa odpowiedziai- 
ność, Musi on jednak być także śniadamy 
togo, że musi być gotów oddać w obronie 
przyszłości Niemiec ostatnią kroplę krwi 
i ostatki mienia.

GWARANCYE 
WARUNKIEM ZAWIESZENIA BRONI.

Londyn. B. kor. Biuro „Reutera**. Lord 
Landsdowne oświadczył w interwiewie, że 
nota ks. Maksa badeńskiego do prezydenta 
Wilsona jest wyrazem Bzezeroj woli pokoju. 
Warunki, które stawia Wilson w swej od
powiedzi są zdaniem Landsdąwnea sprawie
dliwe. Co do życzenia nowego kanclerza 
niemieckiego, aby zostało zawarto zawie
szenie broni powiedział Landsdowne, że we
dle jego zdania kampania, która na tym 
fronoie tak  pomyślnie postępuje nie może 
być przerwaną bo* tych gwarancyi, których 
żąda Wilson, albowiem przez to danoby nfe- 
‘przyjacielowi pauzę do zaczerpnięci* odde- 
chu i danoby ma sposobność zebrania ewycn 
sil.

Dzisiaj odpowiedź Niemiec.
Wiedeń. (Telefonom).. W  tetejscycfe ko

łach dyplomatycznych, jak donosi prasa 
wiedeńska, praewaaa przekonania, że odpo
wiedź Wilsona umożliwi dalsze rokowania. 
W Berlinie dopiero po nadejściu autenty
cznego tekstu noty Lansinga zoetiazue wy
gotowana odpowiedź.*Już woaocag toczyły 
s ię  obrady w pałacu booderub i trwały 
prasa całą noc. Odbookowie anęksEońcć oce
niają aytuacyę dosyć optymisty comie.

Pisma bctUńfikie efcwśerdtzają, że dwa pun
k ty  w nocie Lansinga są natwly potrtycecej, 
tńzeci zaś natury wojskowej. Z tego też po
wodu został do Berlina, powołany gen. Ln- 
dendorff i eoereg wyższych oficerów. Itaeo- 
niki WBoechmaemiecikie starają się urobić o- 
pinię w tym duchu, żo naród, któryby się 
zgodzR bezwpgłodnie m  puaóity Wilsona, 
straciłby honor 1 wstyd. Stronnictwa, wię- 
ksKości zwroacfflają, że już nie mogą «ę  wy
łonić trudności w kwestyi pokoju. Nawet 
nar. ltber&Li są zdania, że droga do pokoju 
•toł otwarta.

Odpowiedź Niemiec w stanie dzieła] po
dana do wiadomości prasy i dozwolone zo
stanie o m a w i a n i e  j e j  zwłaszcza o ile 
dotyczy opróżnienia obeadoomych obazarów.
(td,poiwie<lż będrae J b a r d z o  o b s z e r n a  
i zawierać będzie r ó ż n e  p y t a n i a  ©o do 

j tego, jak sobie Wdeon wyobraża p r a k t y 
c z n e  przeprowadfceoie wieki * jeg» pun
któw.

„Acht IThr Bk»tt“ donosi, że kondora chce 
nakłonić sejm rzeszy, by dał samorzutnie 
odpowiedź Wilsonowi. Bvł»by to odpowiedź 
i uchwała łudn, gwarantująca równocześnie 
praktrown© jej proeprawadiifcriew

Niemcy opróżnią zajęte kraje.
Wiśdeń. (Telefonem). ,^T. Fr. Pfesse“ do

nosi, że za zgodą sfer wojskowych pytanie 
co do o p r ó ż n i e n i a  okupowanych ob 
szarów zostanie p o t a k u j ą c o  zah 
tM îone. ’ ^

X O ŚRODKI ŻYWNOŚCI.
Wiedeń. (Telefonem). Dzieomiiki wiedeń

skie na ogół osądzają widoki pokoju korzy
stnie. Niektóre z nich czynią tylko pewne 

| zastrzeżenia. Jeden poruszając sprawę opró- 
. . _ jżnienia okupowanych terenów, ocemda ją  ze

j,voss. Ztg.“ pisze; Zda je sie. że wynikiem stanowiska aprowizacyjnegD. „N. W. TaghJ.“
• nvd będzie odpowiedź dla prezydenta W ił-1 prwlri^i, że dla Auutryi opróżnienie Riutuu-

I
i nii, Serbii I Ukrainy byłoby pozbawieniem 
je] źródła środków żywności, opróżnienie 
jest więc możliwe tyłbo wtedy, je 'li Ame
ryka zagwarantuje ze swej strony dowóz 
żywności do Atfsteyi.

l i  I i n i  nńB not? potem
Genewa. B. kor. Ajencya H ałasa ogła- 

sz.; na st epu ją cy ohraz nastroju w czasie 
ajszego jK>siedzenia francuskiej Izby 

dr ."litowanych. Izba odbył* wczoraj pierw- 
s / i  posiedzenie od czasu, w którym roocar- 
V '”'1 centralne, wystosowały swą prośbę do 

w O z - IśiW na. Posłowie przybyli w 
i<‘j, iiczhio do pałacu Burbońskiego. 
o-.vy ich dotvczyły nie tyle wojske- 

V'ii. operacyi, ktore z każdym dniem są
p. «ui \>i;«(sjazę, ii. o s k i t niego kroku Austro-
V i.";ut i Niemiec. L  bardzo nielicznymi wy- 
.i'"’ Mmi dawano wyr.;z następującemu Z&pa- 
U;. >v .) i i r i; Rokowania nie są wę?ie moźll
'v  nieprzyjaciel nie U* niewątpli

gwnnncyi swojej szczerości i bez z*-
st
k;
to
tf;
F"
Za

i i ograniczeń nie przyjmie wszyst- 
"Hrunłów Wilsona. Stanowisko depu- 

vy''h sv Usj spraw ie jest. jasne i są oni 
i'.trdzo '(gzokouani o konieczności takie-
   ;.»> i-auą.iiwie i pewni, że nie

i  się, oczekują isltiowiedzi WilsoiUL 
; 'koto godziny ó-tej popołudniu przwbył 

do l/ity prezydent ministrów Clemenceau z 
w e s o ł a  m i n ą .  Zai*vt.vwany ze waz wat
ki,,, sr-rou o włożenie odpowiedział:

k i o  p r z y  no  3 zę  n ie .  Przychodzę 
Mia.-i.ic z mini. mtsi;va snraw zagranicznych, 
gii/.ic iyaij.n udział w konferencyi sojuszni- 
k >. -u;,:,.'.- i doda! tonem radosnym:
1 d z i ;• (I o b r z c.

■.- .vkamie ; sługują się swymi łokciar 
ii,i dość silnie. Cza-ctn nawet z szaloną od 
v ] p CK zawsze z świetnem powodzeniem. 
Oper;: cyc biorą codziennie przebieg znako- 
ł"iiy. l'o jest iedyna (-upowiedź, któm »

• dżi-dh* Niemcom.S ł o i

NASTRÓJ WŚRÓD POSŁÓW FRANCITSK.M) W F
a TIavaM .ryż. B. ker. Agencya !lavaaa ogłasza: 

0, powiedź Wilsona przyjęto w Izbie bardzo 
]''.'/.y<'iTy;.tiie. Wszyscy 'dwputowwni beź> ró- 
żn.ry stronnictw u zna ja, że treść jej pray- 
si,.,o»i!;e s.ę w dziwny spoeóh do uczuć 
•Ji;i'v„in f.|.:i,iicus,kiego, który podobnie jak 
Icoz; dont Wi.Ufm niie 'w;izrn,ie przedłużenia 
"óiny. lecz tylko r ę k o j m i  erk do t e r a -  
ż r i e . ! 3 z o ś e i  i rękojmi n* p r a y -  
8 * ł o ś ć. Jeżeli kleru 'acy mężowie w Niem
e/ech okażą sie głuchymi, 1o spadnie na 
hien odpowiedzialność za dalszy ciąg wojny 
1 nieuniknione jej nastepfitwa.

OPINIA PRASY ANGIELSKIEJ. .
Londyn. R  kor. Dzienniki wieczorne wy- 

Ntżjęją zgodę na odpowiedź Wilsona i pod
kreślają, że będzie ona kamieniem probier- 
®zyni dlh szcaorośH Niemięc..

Po nocie Wilsona.
Berlin. B. kor. Narady miarodajnych czyn- 

itilców rządowych nad f»lpowiedzią Wilsona, 
■które rozpoczęły się wczoraj w ieczór-.’, w 
ouecnośei generalnego kwatermistrza Lu- 
dendmffa, toczą się dalej.

O b r a d y  p a r ia m e n lu .
Wiedeń. R  knr. W Izbic toceyia sńę dar

lej dysknsya nad nagłomś rapytaummŁ 
D u I i b i o omawiając sprawę południowo- 
słowiańs&ą oświadczył, ie  nie możrn się 
dziwić, Sż Słowianie południowa nie cfccą 
wierzyć słowom i obietnicom raądu anstrya- 
eldega. Omrnwia pmoeee marynaray w Ckit- 
taro i stwierdza, ie  czyn, któey dk> niego 
doprowadrzfl, nie był tak  straszny, jak  rząd 
proodsterwia. Wyraża nadzieję, ie  proces ten 
będzie tafcsamo Mocunoiiy,, jak pirocea w 
MarmarosB^SzgeL

Min. C z a p p leagwjąc aa ' uwagi ZaJii*- 
ArSka dtrwiendrst, że t a  wywody tegio posła 
o, legionach ozeóbo-słowackich odipowiećfciał 
już na, tatinem poeietfceośu. Dl» nas — po
wiada. ministetf- —’ legiamócd caefdco-słorw»o- 
cy są zawsze wdttrołoimTiydi ! odpowiednio 
do tego muszą być traktowani. Fa,kt jedno
stronnego um ania ich pr.zea feoałicyę jako 
strony wojującej niozego w tom ni o zmienŁ 
Co do wypadków, praytoozonych wczoraj 
pnzea Rogera, min fetor musi odeprzeć star 
nowetzo abalki mawcy na gen e rai -nm. jo  ra, 
Naw manna.

Min. S o h a u e r odpowiada na pytame 
Klofaczia, Stanka i Rabenmamina stwierdze
niem, że utworzenie sądu okr-yrowego w 
Tnu tanowie jost pod wwglę^lem pranynym bez 
zarzutu, pod wz.slędem rzeczowym uzasa
dnione, pod wgledom politycznym impra/wie- 
dllwrone i rząd nńe ma powodu cofnąć tego 
akt/u.

Min. G e y e r odpowiadając na pytanie 
Kloifaczp., Stanka i Fiedlera w sprawie nie
zgodnych z kou&tytucyą stoeuntków admk 
nistracyjiwch w (Azechacih oświadcza, że 
zarządzenie rządu było konieczne, przedsta
wia się jako dalszy ciąg prób zaż".gnojda 
trudności nmodowoścSowych w Oz,echach.
0 ile one bvły możliwe bez głębezej refom 
my adm.mfetracyjoej. OświaidcESt, i e  nie 
może zapowiedzieć odwołania reformy, któ
rą uważa za słuszną. 1

Pos. W i n t e r  dop&touje sżę w paragra
fie 14. w instytucyi izby .panów i w bwrżosr 
zyi . niemieckiej przeazkód dla zreformowa
nia państw* austryaokiego w duchu demo
kratycznym. Na podstawie praykładów wy
tyka. że rządy w Anstryl nie mogą wyrażać 
woli ludu i oboony gabinet awatryackfi nie 
może przemawiać w nioeyjem imienira, sko
ro wszystkie narody, nawet aostryackie, 
wyraźnie trię przeciw temu zastrzegają 

Praema/wiali następnie posłowie K r a u s
1 B e n k o r i o .  .

Poe. N e m eo  zwraca się przeciw ośwaad-
ezenAu minfetra obrony kratowej, jakoby le
gioniści c®esko-etow*ocy zfemaii przysięgę. 
Omawiając etoaHinek Ausfcryi do Niemiec, 
powiada, że byłoby rzeczą konieczną, żeby 
Anstrya porzuciła przymierze broni * Niem
cami.

N* tom obrady-praerwano 
Ks. L u b o m i r s k i  w fatktyoanom spro 

stowanżu wobee wywodów Daszyńskiego 
stwieidm, że grupa konserwatywna Koła. 
poiskihgo chociaż nie praystąpiła natych
miast do doklaraoyi * t .  paźdaiemika i pis 
podpisała jej, to jednak we wniosku posta
wionym w Koie potokiem wyznała tensara 
program i od początku pozy tym programie 
trwała. Piogram ten brzmi; Zjednoczenie 
narodu pols/kiegos to znaczy wszystkich ob- 
s«ąrów p ilsk ich ," w których żywioł połsld 
na podstawie htotołycznoj i knltomlnej zaj
muje dominujące stanowisko, niezawisłe 
państwo, naprawa gąrałta, popełnionego 
przez podział Polski

Budowa państwa czeskiego. ,
Wiedeń. Czeskie koła poiśtycainie otrzy

mały z Paryża wiadomość, że rowpisama we 
Franeyi czeska narodowa pożyczka na su
mę 500 milionów franków w złocie, osią
gnęła sukcee niebywały. Zgłoszenia prze
wyższają 18 razy kwotę wyłożoną do sub- 
skrybcyL Pooadto organi&acya państwa 
czeskiego gotowa jeot już ai  do najdro
bniejszych szczegółów. Odnosi sSę to^ tak 
do admiaitetracyi wewnętrznoj, jak i koi en, te 
legrafów, systemu baakowego i t  p. - 

„Az Est“ donosi, i i  według żądań połfty- 
ków ceesfeich, włączonych ma być do nań- 
stwa czeskiego 14 komitatów węgicrsldch.

Przed federalizacją fiustryi.
Wiedeń. (Telefonem). Niespodzianką by

ło dzisiaj p o w o ł a n i e  do premiera na 
konfereneyę 1 szeregu p r z y w ó d c ó w  
stronnictw. Ogólnie łączono tę sprawę z ma
jącym nastąpić w  najbliższym czasie decy
dującym krokiem w sprawie zmiany kon- 
stytucyi Zapewniają, żo rząd w najbliższych 
już dniach ogiod zgodę na przeprowadzenie 
federalizacyi AustryL Promier zawiadomił 
przedstawicieli stronnictw, że cesarz zam y
śla w najbliższych dniach wysłuchać opinii 
mężów zanfi.nia stronnictw n a p o s ł u c h a -  
n i a c h .  Audyencye te rozpoczną się już od 
jutra. Będzie przyjętych o k o ł o  20 p o 
s ł ó w .  Z KJ>ła polskiego zostaną przyjęci 
prezes T e r t i l i h T .  B a w o r o w s k i ,  nad
to z Galicyi poa. P e t r u s z e w  i c z  i Kost 
L e w i c k i  oraz radykał R e i z e s.

Pozatem obiegały pogłoski o rychłe] dy- 
ndsyi obecnego gabinetu. Jako nowego pre- 
iriiera wymieniają prof. L a m a s c h a .  Mi- 
śyą jego byłoby utwyzenie gabinetu jioko-

bytu urzednihów państwowych.Jowego, W  skład tego gabinetu wszedłby, 
także prof. Rodlich. Obaj oni cieszą się wiei- j
kiem uinaniem w Anglii, piiez  eo byliby! Wiedeń. B. kior. W kom isji dla spraw u- 
bardzo odpowiodnimi na czas rokowań. W e-! isędników państwowych zgodnie z rządem 
dle innej wersy i utworzenie gabinetu ma j ustałon© bramienie rozpoi-ządzonia w spra- 
objąó min. S2va TaroiKa. Wszystko jednak wie jKrliczema wojennych lat służby. Naj- 
zależy od tego, Jaką deoyayę poweźmie mo- ważniejszein. postaiwwienaeTn jest, że waijrst-
nareha po *7511101101210 opinii przywódców 
stronnictw.

W sprawie reformy bonstytucyi istnieją 
dwa rozwiązania. Pierwsze powiada, ie  ka
żdy naród utworzy osobną reprezentację 
i ooe dopiero przystąpią do rokowań nad 
wspólnemi sprawaraL Dnigleor ma być po
wołanie przez cesarza m binetu desźącego 
się zaufaniem większości w Izbie. '

Łba jutro przerwie swe obrady. W nastę
pnym tygodniu obradować będą delogacye 
zaś parbunent, zbierz® się dopiero przy ,koA-1 dzenifr zastosowane będzie tak ie  db nau-

kkn, któray 1. paźdesemika 191Ś r. stoli 
w ozynnej służbie państwowej za tosżdy vok 
kaiendairaowy od 1914 do 1918 r„ w kió« 
ryoh to latach co najmniej 6 miefśęcy poł- 
iwli czytają służbę pailsfcwową cywilną, Lub* 
w czasie tej służby służyli wojskowo i po- 
aiadaiją co najmniej dobrą kwałi/ikAcy% 
dodane będzie po 6 miesięcy do wyuunra 
wyższej płacy od tej, którą pobierał? 1-go 
października 1918. Ro7.ponządzeoie ma w»* 
żtiość od 1. paździeiiwka 1918. Rozporzą-

cu października.
NIE ŁUDZĄ RIĘ.

Wiedeń. (Telefonem). „N. W. Abeudblt,** 
ocenia bardzo ujemnie ostatnią uchwałę Ko
ła polskiego i wyraża ździwienśe, ża w re- 
zolucyi ani słowem nie wspomniano e  Au 
s try i Pośpiech % jakim uchwała zapadła 
stoi w sprzeczności a oględną taktyką, ja 
kiej dotychczas trejunało się Koło., Dobrze 
jedna j mojże, że tak się stało —  pisze dzien
nik — gdyż eo najmniej nie trzeba się bę
dzie łudzić.

Politycy węgierscy w Wiednia.
Bndapesst. R  kor. „Magyar Tndoeito** 

donosi: Preoydont węgiorakfcli mnHStrów 
Dr W eckede oóMedafl m»śe«rów Spit*- 
muellera, Burtom, Hu9sartoa, pooram wie-, 
czarem powrócił do Budupróehu. Minister 
a torturę hr. Atodor Ziehy, minister żywno
ściowy WŚDdtochgraetŁ, posłowie Wojciech 
Aprponyi, Michał lv*rołyf zostali przed po
łudniem prayjęoi prze® 'cesarza na oeOboych 
aadyencyach. Afldyefocye te pozostają w 
związku ze sprawami pofityfld zagrantoznej.

AUDYENCYE.
Wiedeń. B. b o t  Cesara pacyjął dadl na

specyatoem • ptosłuchanwu hr. Apponyiego, 
minastra SSva Terouoe i posła węgienafciego 
hr. Miohaha Karoiyiego.

O ZGODĘ NA WĘGRZECH.
Wiedeń. (Telefonem.). Do audyencyi poli

tyków węgierskich należy zanotować, ił  
największe zaciekawienie budziło posłucha 
nie hr. Karolyi‘ego *_ względu na jege od
rębne stanowisko w polityce zagranicznej i 
wewnętrznej. Z Budapesztu donoszą, ie  Dr 
Weckerle zapewnił, iż posłuchania dotyczy 
ły tylko kwestyi pokoju. W kołach węgior-

czycieS państwowych, praktykantów prrv- 
wiacajyoh I innych funkeyonaryuszy p; ►
shwowych, eyw3nych, oraz roboto-lków, zae* 
kładów poifetwowych i w bmdusaajch c ń a t -  
mstruwnr ych pwes państwa

OGRANICZENIE RUCHU KOLEJOWEGO.
Wiedeń. (Telefonem). „Acht Uhr Blatt** 

donosi, że w 'najbliższych dniach racn na 
kolejach zostanie znacznie ograniczony, nie 
jak donosi urzędowy komunikat ze względu 
na pazmjacą wśród personelu hiszpankę, ais 
X  powodu braku węgla i zniszczenia parku 
kolejowego. Ograniczenie te  potrwa dosyć 
długa

OBRADY SEJMU RZESZY.
Berlin. R  koc. W kołach parłamentap* 

nyeh nie liecą się ze zwołaniem sejmu Rz<v 
ary w bieżącym tygotbiin. Sejm Rzeszy zbie
rze się prawdopodobnie z poezątkdem przy
szłego tygodnia. , *

KURTUAZYA.
WledeS. (Telefonem). „Journal** donosi 

za „Nationalztg.**, że przy urządzaniu biur 
dla nowych sekretarzy stanu w Berlinie tek 
dalece uwzględniono ich partyjną przyna
leżność, że z pokoju jaki zajmować ma Sćheto 
demann usunięto portret cesarza.

HISZPANKA W NIEMCZECH. *
Berlin R  kor. W poszczególnych mia© 

Stach memieckich, a szczególnie w TIambon* 
gu I w miastach śląskich wystąpiła grypa 
hiszpańska w formie i t r a i y .

N A D E S Ł A N E .

Prjmaryusz Dr JAN FRjjCZKIEWlS!
Krato ów. S l r a iM w s k to g s  M  3021ty syuro Kwesryi poaoju. *t aoiacu węgior- _ _

skich natomiast stwierdiają, i« posłudiania 1 powroCH t onłyruj# II IZ I >0 3 *
nie przyniosły decysyi co^ do wewnętrznej 
polityki Faktem jest, że cesan  od połhy- 
ków węgierskich zażądał, by poroziunieR rię
we wszystkiea i umoziiwiłi jednolita postę
powanie.

0  los Niemców w AustryL
Wiedeń. R  kur. Na iworajsasra poeea- 

ckenoe rady miejskiej bemnistra Wetok«x®- 
ner wygloaB pcmmówicnea, u którera na 
początku wepotnnitor o poetswioorych awego 
czasu propoczycyaoh hr. Czeran* co óo wy
budowani* nowego porcądka światowepa, 
powszechnego nwiąaku narodów, nwedayna- 
rodowego swłu rorzneroczego i powszechne
go rozbrojenia, poczem wywodtafc Witomy 
i zgadzamy się w  zmełnoścś na nową pro- 
pozycyę c. I k. rządu, uczynioną wspólnie 
®e spraymreraeńeami, która ma przygotować 
pokój, któay ma. pzayniość prawo i sprawi0- 
cHiwość wazystidra krajom. Na wyżynsw* 
«pnawied:łTwośdi ma rcHkwTfcnąć AnBtrya 
wraz ze swymi wolnymi Indami I spełnić 
swą mieyę w związku narodów. JećeH pra
wo ewmoetamowienia narodów ma być uczy- 
nione zasądą światową, natenetzas i .my 
Niemcy w Austryi żądamy w całej pełni 
tego prawa, którego pragną dla aieMe 
wazyisrtikie Inme narody. Imieniem rady miej- 
slrrej wiedeńskiej wystosował mówca do 
wsryvstkich Niemców w Austryi ualne na- 
ponMwenie do jedności i do ujęcia świado
mie i ceiowo w swe ręce loeów ludu nie- 
miecJriogo w Aostiyi. (Okfeeii).

Zwołanie delegacyi.
Wiedeń. R  kor. Komfeya dla spraw za

granicznych deiegacyi węgierskiej odbęćtrie 
swe pierws/ze posiedzenie dnia 15. wrześni* 
we Wiedniu w pakuou woguerakira.

Wiedeń. B. kor. Delegacya aostryaaka, 
odbędzie we wtorek o godz. 4. po południu 
plenarne posiedizeode. Na porządku dzion- 
nyrn wybory uzupełniające do loonriByi 
spraw zagTaniczaijTch i wojskowej.' • \

S T A N I S Ł A W  L l t o S K I
prat KonswwrtorpiM Tocr. M*/. H030

na fo rta*
lenni* między (o d a

ro  spacz o t łekeya y r j  na fo rtag lan io
a rz rlan le  zfło**eni* cootlenni* miedzy c< 

2—4 popal, r t  Strasza«*kl*9* 21 H *  afic.

Wystawa Jana Matejki ^
wtwarta aadziannlt w kokala „Czwórki"

tft. Sienna 2, L p. 39W

Dr© Michał Łopaciriski
t r d y n f a  Jak daw nłał SMś 

s a  u l i c a  i w .  M a r k a  5 . ==*«

Podziękowanie,
W n y s tld a  Zycathrym, którzy okazali n a  

wBpółcinrie udztałem w pogrmebie ś. p. Jana 
Borełowskiega, * głębi, sera* dziękujemy.

Borelowscy.

Podziękowanie.
WimynŁkim któray a powodu śmśerd l  *  

mego Btęźa, FraocipTka Górskiego, okatałi nam 
wapókaucH lub wzięli udział w Jego pogna- 
bie, * pnoedewftłystkiem WieJebnema Ducho
wieństwu, Preiydyum Magistratu miasta Kra
kowa, Kcdegom i Przyjaciołom Zmarłego, na 
tąj drodse składam wyrazy serdecznego po
dziękowania. Stefania Górska z rodżtną.

Wybór króla finlandzkiego.
Helsingfors. B. kor. Po tajnem posiedtzo- 

niu, które z małemi przdrwami trwało wczo
raj od godziny 1-ej w południe do 9-ej wie 
ozorem przystąpił wczoraj sejm finlandzki 
na podstawie § 38 konstytueyi * roku 1772 
do wyboru króla. Wybór nastąpił pnea 
a k l a m a e y ę ,  przez powstanie posłów z 
miejsc. Agraryusze i  kilku tylko republika
nów siedząc w swych Aiejscach zamanife
stowało, że nie biorą udziału w wyborze. 
Tą uchwałą sejmu wybrany został ks. Fry
deryk Karol Hesk! królem Finlandyi oraz 
ustalonem następetwo tronu jego potom
ków.

Sejm polecił swemu prezydyum, aby wy
dało zarządzenia, jakich wymaga powyższa 
uchwała.

Anna z Kiihnów Bariikowa
w dow a po kcpen,

prseźywsiy l*t 44, po krótkiąj « ciętkie] 
chorobie, •  patrzeń* św. Sakramentami, 

zasnęła w Panu 9 października 1918 r. 
W nieutulonym talu  pozosiat* córki, zięć 
i ro tzina zapraszają Krewnych, Przyjaciół, 
Znajomych i pobożną Publiczność na wy
prę wadzenie zwłok, które się odbędzie 
w piątek dni* 12 b n . *o godzinie 3lń po 
południu z kaplicy cmentarnej na miejsce 

wiecznego spoezvnkn.

MSZA SW 9ETA
odbędzie się w sobotę dnia 12 paździer
nika b. r. o godzinie 71̂  rano w kościele

św. Barbary.
Oaobezeh lawiadosiiee rcuyu^ ale zda bedst*.

ROZALIA z PTASINSKICH

NAMYSŁOWSKA
wlowa |» i  p. JAKIE KANTTM NAMYSŁOWSKO!

w 90 roku tycia, 
zasnęła pobetnie w Panu dnia 9 paździer
nika 1916 roku przy swoim synu Kapelanie 

cmentarza w Krakowie.
Pegrzeb odbędzie aię w sobotę -dnia 12 

października 1918 r. o godzinie 9 rano.



r. i. J&Lm  M A G Ó W 1 % dnia 11 Paź:

KSIĄŻNICA POLSKA
Issarijstws naiiszyaieii szśoł wyższych

we Lwowie, ul. Ziraorowicza 17.
po i cc fi 3014

POWSZECHNE WYKŁADY
K h

Kr. W. Weinfeld Dr. Koszta w o j n y .................. —.80
„ 87. Pannenkowa 1. Dr. Kościcszko . . . .  1.—
« 28. Denizet Alfred Dr. O przestrzeni i czasie

w świetle kadań f iz y c z n y c h .................... 1.50
„ 29. Skoczylas L. Stanisław Wyspiański jako

poeta państwowości po lsk ie j.................. —.80
.  30. Kasprowicz Jan. W setną rocznicę iko

na K o śc iu szk i.............................................. 1.—
„ 3t. Uorncwski J. Tyfusy i dyzenterya . . 3.oO 
_ 3?. TiornowskiJ. Samoobron* organizfnp . 4.80
„ 33. Romer E. Oszczędność ludowa . . . .  1.80

Szy bals kit Z. Dr. Urywki z pamiętników o po
wstaniu z r. 1883. zebrała . . . .  iluatr.
brosz. 1913.................................................. 3.—

Pstsśi tsn. Zbiór utworów niedrukowanych M. 
Konopnickiej, J. Kasprowicza, L. Staf
fa, J. Jedlina i t. d ................................... 4.—

•  ukaig polską. Projekty ustroju i reformy
szkolnictwa p o lsk ie g o ...........................8.—

Arcybiskup J. Teodorowicz. Z dziejowa] chwili. 
Obrona i uzasadnienie narodowej poli
tyki polskiej -  wydanie wytworne , 3 80

Stanisław Pawłowski. Geografia Polski opr. . 13.— 
Stanisław Srokowski Zarys geografii fizycznej

ziem polsko-litewsko-ruskich 1918. . . 16.— 
fan Czckanowski. Stosunki narodowościowo- 

wyznanio.we na Litwie i Rusi z 4-ma
m a p a m i......................................................38.—

Tadeusz Korzon. Hislorya Polski — 1918. . . 20.— 
A. Bolland. Mikrochemia. Pierwszy zupełny

podręcznik nowej gałęzi wiedzy . . . 36.— 
Płatana — Fajdros. Przekład, wstęp i ilustr.

• Władysława 'Witwickiego w wytwor-
nem w y d a n iu .......................................... 14JO

W a i n e  d l a  s a m o u k ć w
i uczniów szkół handlowych!

1 I P I K  00 P B  HA r a i
Józef Kapuściński.

Cena kor. 12.—.
W sposób jasny i dla każdego zrozumiały podaje 
nntor metodę pisania na maszynie wszystkimi dzie
sięciu palcami, naucza jak Się abchodzić z maszyną, 
Jak ją należy czyścić i konserwować. W książce 

podane są wzory podań, ofert, kwitów i t  d. 
Witold Góra. Podręcznik Buchalteryi.

Tom I. lluchalterya pojedyncza . . . .  10.— 
Tom II. Ruehallerya pedwójna . . . .  10.— 
Tom IIT. Formy buchalteryi podwójnej 28.— 

Wiloid Góra. Zarvs buchalteryi dla dwukłasc-
wych szkół h a n d lo w y c h ....................... 10 —

Witold Gara. Tematy do książkowania w in 
teresie towarowym do użytku w kan
torze praktycznym dwukl. szkoły hnndl. —.90 

Antoni Pawłowski. Rachunki kupieckie dla
szkól hand!. . . ; ...................................18.-

Kazimierz Bartek Geemetrya wykreślna. Pod
ręcznik dla uczniów szkół średnich 
oraz dla słuchaczy Politechniki zeszytl. 17.80

Ibkład  Książnicy Pwlsklaj T. N. S. W. » •  Lwawla 
ul. M ałecklsge 5. 301S

[lilia L PiM w  w Wa
poszukuje s u b i e k t a  cukierniczego  

do cu kró w  i  pieczyw a. sou

Osoba inteligentna, energiczna, jrutynewana 
gospodyni poszukuje

sa m o d z ie ln e j administracyi 
folwarkiem

Z głoszen ia  d o  A d m in is tra c y i „G łosu  N a ro d u "  
p o d  „ M arta  L ."  3010

~~ O G Ł O S Z E N I E .
W celu umożliwienia producentem zbytu 

I równomiernego rozdziału mifdzy konsu
mentów krajowych kapusty I buraków ja
dalnych wzywa się wszystkieh producen
tów, by bezzwłocznie podali Krajowemu 
Biuru jarzyn I gwoców we Lwowie, uliea 
Mickiewicza 28 ilość wyprodukowanych 
i dis sprzedaży przeznaczonych buraków 
i kapusty (w przybliżeniu) oraz powiat 
I stscyę kolejową, gdzio towar ten mażo 
zostać załadowany.

Do przesyłki kapusty I buraków pe- 
trzebrs są certyfikaty przewozowe Kra
jowego Biura jarzyn i owoców I bez ta- 
kiegs certyfikatu kolej nie może towaru 
przyjąć. Poprzednie zgłoszenie zatem uła
twi ?pnie wydawanie certyfikatów I za- 
ptibiernie owsntuainości psueia sią to
waru.

L;vjw , dnia 21 września J918. »3a

0. k. Namiestnictwo.
Krajowy Urząd gospodarczy.

Kutcher fayeton dobry 
== I karetka lekka =

do sprzedania.
W i- łe m o ś ć  u  la k ie rn ik a  S t .  S z y m i k a

K ra k ó w , u k  N ie c a ła  4. 2962

1 Zarcęd-iK&r l^ r^ ó w  keto Sokala
foszcbiija

lOiiiiozeoa i  wyższym egzaminem
i dwóch leśniczych z niższym cparainsai.
Oferty * oćpi3aml śwlłdecty.', które zwracane nie będą 
ł i  podaniem warunków, należy w noilć pod powyższym 

adresem. £906

„GAZETA MUZYCZNA"
Nr. 1 już wyszedł. 2978 

C«na kwartafnla kersn 0-—.
Prenumeratę przyjmują wszystkie księgar

nie, biura dzienników i Adndnistracya 
w* Lw«wia, ul. Akademicka I. S.

H f t  kamienica 3-piętrow a t  kom-
U O  S p r Z c U d rS ia  fortem, słoneczną oraz 2-pię- 
trowa, ebie w pobliżu plastacyj. Kamienica 2-plętrow a, 
aowa w W. Krakowi®. Pośrednictwo niedopuszczalne.

© k e z y « §  3̂3
t ł a  P. T. Przedsiębiorców  i Budowniczych. — Parcela 
w łródm leiein  800 m*, fsadam eRts i piwnice gotowe 
ped  dwa trzypiętrow e budynki oraz kanalizacya. Zjjło- 
iie n ia  tylke pisemns: Kraków, Karmelicka 39, parter. A. P.

G o r z e l n i k
Z dw unastoletnią praktyką gorzclniczą^ znający się na 
różnych konstrukcyach gorzelnianych, 'praktyk gospo
darstw a rolnego, poszukuje posady na ordynaryę. — 
W danym razie mógłby zająć się prowadzeniem go
spodarstw a saraodzielnje. — Zgłoszenia ped „A. B."

Rzeszów poste-restante. 2879

RUDOLF NOWAK!
Krakćw, Grodzka 44,

talfifon 3541.

Wykaz m aszyn do p isania:

N f. 228

2 szt Underwocd rsc. 3h om. di. walca
2
3

99 n » 42 .  „
AC

*

9 99 99 • 45 n » •

1 m 99 99 60 .  . 4

1 • Boyal X. „ fiO .  „ ft

8 9 Ideał IV. „ normalne
2 • Stoewar Rec. rep . 99
2 # Remington St. X. rec. 99

4 m Smith S Bros V. rec. 99

1 9 Rex l¥. npT?. 28 cm. di. waloa
8 9 Msrceties lii. nowe normalne
7 • Torpsda V. nowe 99

2 • Rdlor XV. nowe m
2 9 Jost XV. 9
11 9 Remington Shel Vil. 9
1 9 Erioa hebrajska nowa 9

3 m Erioa nowe 9

2 9 Senta nowe 9
M 5 4

400 sztuk walców gumowych do maszyn.

Części składowe do maszyn,
aparaty do powielania, wstążki, kalka, 

papier woskowy, farba itd.

lantat ruaiatjjsi jtfljaj i  swoim rataja.

LI0A POMOCY PRZEMYSŁOWEJ
Saksy a Kraków — Rynek 18

dostarcza

O Z D O B Y
na drzewko dla Kupców en gros.

T O R B 1/  S Z K O L N E
teki na biurka, zabawki drewniane 

w sortymentach. jgjo

i i  T*Js Pe;isyc"at i Łazienki 
ca ły  rok o tw a rte .

ZARZA0.TQ!0

D ośw iadczony pedagog
potrzeby zaraz w roli opiekuna i do udzie
lania pom ocy naukowej dla ucznia 7 klasy 
gimnazyum realnego w Zakopanem. Mie
szkanie i pełne utrzymanie, nadto wyna
grodzenie pieniężne według um owy. Zgło

szenia: Jurkowski Sucha, Galicya. 29S6

Poszukuję ekonom a
z dłuższą praktyką w postępowych gospo
darstwach. W iek poniżej 50 lat. Wymagane 
znawstwo maszyn i m otorów. — Zgłoszenia 
tylko pisem ne nadsyłać: J a r z y  T u m a n  

L w ów , plac Dąbrowskiego 2. 29tfl

Kursa nauko wg-wy ch o waweze
d la  dzieci od 4—10 lat 2912

A n t o n i n y  W i n i a r s o w e l .

G!?rsjy aryr.bdy
Baj wy a i 1 n i ej?r ych rr •■.Jarzy 
pcLWch sprzedam  ewent. 
sariier.ię n a .p ro w isn ly .— 
Zgłuszenia listowne do 
biura Hopcasa 1 Salom o
nowej Kraków, Szczepań
ska 9 ped  „F. ] S".' JI9G9

Poszukuję od 1-go wzglę
dnie 15-go listopada

mieszkania z 1 lub
2 pokoi

ł kuchni s  klektryczsem 
ośw ietlsnism . Łazienka po- 
Sądsna. Ewentualne zgło
szenia pod „kapitan" do 
Adm. „Qł. Narodu". 2971

Adwokat Dr. Sszańskl 
vt Dąbrauda koło Tar

nowa poszukuje

ko n o fp ien ia .
Uprasza się o podanie w a
runków przy ofertach. 8973

Postukuje się

gospodyni
osoby w średnim  wieku do 
prow adzenia większego go
spodarstw a domowego na 
wsi. Zgłoszenia z ndoisa- 
Bii św iadectw  do A d a . 
„G łosu N arodu". 2977

Mieszkania
2 pokoi i kuchni, 
z gazem na piętrze, 
poszukuje ks. Czer- 
niatowicz, katecheta 
szkoły św. Fioryana, 

Staszica 7. 29S3

Staruszka
eśrka oficera wojek pol
skich z reku 1S81, nie
zdolna do pmcy z powodu 
stareśoi i złam aaia rękJ, 
sprasza e łaskawe w spar
cie. Datki przyjm uje Aaaii- 
aistracya „Głosu Ń areda".

W o : n y
silny, zdrów, potrze
bny w Seminaryum  
Ligi Poniocy przem. 
Kraków, Grodzka 13, 

I. piętro. 299*

Kupuję stare

odrazy.
Zgłoszenia listowne do Ad- 
m iaistracyi „G łosu N aro- 
<■“ pod M. R 7. 2981

M y  mążczyzna
Inwalida wojskowy,prosi li
tościwych rodaków o jakie
kolwiek ubranie, kppeiu3z, 
bieliznę, choćby w najgor
szym stanie. Nędza stw ier
dzona. Zgłoszenia w Ać- 
aslnistracyi „G łosu N a

rodu" dla Z. O.

O G Ł O S Z E N IE . 2909

Komitet c. i Galicyjskiego Towarzystwa Gospodarskiego 
we Lwowie urządzą siedmio tygodniowy

KURS OGRODNICTWA.
Kurs ten, obejmujący całokształt wiadomości 

z ogrodnictwa,

trwać będzie od 4 listopada do 2t grudnia b. r.
po & godzin dziennie (2 godziny przed a 3 po południu).

Cpłataza cały kurs wynosi 50teren. =
W pisy przyjmuje oraz udziela bliższych informacyi

Inspektorat ogrodnictwa c. k. Galicyjskiego Towarzystwa 
Gospodarskiego we Lwowie, u!. Mickiewicza 26, II. p.

Spółka kredytowa i handlowa w Przeworsku
p o s i a d a  na s k ł a d z l a

znaczniejsze ilości naturalnych węgierskich 
win mszalnych

I sprzedaj* Js w beozkacb po bardzo mlaflrowanyoh
esnaeh.

Na żądanie dostarcza certyfikatu proboszcza miejsca
produkcyL m u

KGhllSYA ORGANIZACYJNA
SPÓŁKI AKCYJNEJ DRZEWNEGO PRZEMYSŁU I HANDLU
w  składzie pp. S anisława Borkowskiego, Michała hr. Ko
m orowskiego, Kai ola hr. Raczyńskiego, Hermana Knothego, 
Jana Kozłowskiego, Jana Jabłońskiego rozpoczęła sw e czyn

ności. 2842
B iu ro  tym czasow o otw arte  w  W a rs zs w lo  prsy ol. Mucirisckiaj 
L 11, Ul. piętro, przyjmuje osoby ssJnteresowane od gods. 10»/* do l-ss«j.

■ ■ B m sn aa« M 9 em e« 5 n H K S { m cH m B aaB B ea» B H C B i ■ •■ a a

SPÓŁKA FAKTUROWA 1 5 “
Stow. **r. s  ogr. por.

ZAŁOŻONA PRZEZ BANK KRAJOWY
o r a s  Flfila w  T a r n o w ie ,  u l ic a  K r a k o w s k a  9.

■ s k o n l u j a : Faktury, Rymesy, Dewizy, Przekazy, zaliczki 
kolejowe, oraz wszelkie pretensye kupieckie. Załatwia in
kasa. Udziela kredytu w  rachunku bieżącym. Przyjmuje 
wkładki na książeczki oszczędności i  na rachanek bieżący 

i oprocentowuje takowe po
4 i o  mos

od następnego dnia po złożeniu. W ypłaca codziennie nawet 
większe kwoty bez wypowiedzenia, 

hdiltk ranie?] wraz z 188 prat. fidatkiem wejasayir spłaci Spćfta Fiktncwa z własny’, ifrsziw 
ua— B w w igggaB B SB B SSB iSB aw B Si— a a w — Bi
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GALICYJSKI AKCYJNY

B A ^ I K  K U P I E C K I
Lwów, Halicka 19 (dom  własny)

przyjmuje wkładki oszcządaości z oprocentowaniem
4 ’ k t  o d  s t a

i wkładki Ba rachunek bieżący z oprocentowaniem

3 V I*. 1
Bank wypłaca z wkładek oszczędności'2.000 kor. tygo-Kuna w ogrodzie i as tarasie w edług najnow 

szych wvm ag;iń psyełiopRdsgaąii I kygłeny od .
godziny 9*/*— 121/̂  w  południe, na życzenie 
także od 3—6 po południu . — Na kursach  

popołudn iow ych  konwersacya frocuska.
m m a  Sil nci i  12--1 i ti 3-4 li. Lniiitz l (caIm).

Ń a k ła d e ia  W y d i^ a ić tw a  ,,Ul’Ciu~Narodu**’ SuTśFÓgrr. odp . - -  e d p o w l Ó ^ i b ^  i  o a c ie la jr  R s a a n . W o ; c z y ń e k | .  k firiłkand i -,O łosu b a ro d u "  m. JŁ rąkow i* p ę d  sa rząd em  lio m a o a  F e rŁ a .

dniowo, zaś z rachunku bieżącego 20.000 kor. dziennie 
b « z  w y p o w ia J z a n ia .

Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennynt opłaoa 
Bank z własnych funduszów. 2902
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PIECZĄTKI PyOZUKOWE
I n a t s l e w e ,  s z y l d y  a r a a i i c w n n a  i t r s y / o s a  a r a z  
w s z a i k i s  r e b s t y  r y t o w a l c z e  w y k o n u j e  z a k ł a d  

a r t y s t y s z n a - r y t e w n i e z y  sasa

j£ 8  WśM Hfskew, Linia 11-8 4S, ! j . ( s N k  flo if la  Mli.)

H i s i d e a 2740

w sile wieku, wolny od wojska, z długoletnią 
praktyką w dużych t wzorowych majątkach, 
z rozgałęzioną w iedzą w swym zawodzie, znajo
mością gorzelnictwa i iasowości pragnie zmienić 
posadę w każdej chwili. Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje Adm. „Głosu N.* pod D. N. R. 1S57.

Z dniem 1 października b. r.

POWIELARNIA KRAKOWSKA
biuro pow ielania pisma i ^ ^ w e s o ,  rę tzaeso  e t t .

z ulicy Wiślsiej I? & sta lokalu prsy uitcy 
Gołębiej I. 3 (sklep). 2330

Handzlówka p .  Ł a ń c u t .
Dnia 2 października b. r. skradziano ml 3 kcnle 

5-latnia tj. 2 klacze karę tczarne), ukraińskie, 
wys. 157 ctm. i jednego konia grtiadego (k\ł- 
sztan), wys. 158 ctm,, mały wózek na re1 u >ch 
poprzecznych i całą uprząż (chom c, nu 
2 konie. W ózek składał się z wasąga \v .-ple
cionego białą łoziną i z 2 siedzeń. Tylne sie
dzenie sprężynowe nakryte płótnem wkra ttd. 
Za odszukanie koni ofiaruję nagrodę 200 K.
2979 • Ks. W. Krzyżak, proboszcz.

KSIĘGARNIA
Skład i W ypożyczalnia Nirt

S. A. Krzyżanowskiego
w' Krakowie 2593

p o l s s a  n o w o ś c i :
Szymon Askenszy: Napoleon a Polska, K

II. t o m y ..............................................58 —
Władysław Maryan Borowski: Ogólne za

rysy w ychow ania narodowego . 28‘— 
Artur Górski: Ku czemu Polska szła . 23 50 
Er Iras: Objaśnienia i wskazówki do

łekcyi r y s u n k u ................................2'—
Adam Krzyżanawski: Gospodarka w o

jenna ................................................12-—
Artur Śliwiński: Joachim Lelewel. Lata

1786—1831 ...................................... 31-50
L  Brenlsław Swlaykawakl: Z dni grozy 

w  Gorlicach od 25/IX. 1914 do
2/Y. 1 9 1 5 ...................................... 7 -

Ufaj Pakiet: W pływ wojny na war
tość d o m ó w ......................................2-—

Akademik zdrowy na płuca,
rutynowany korepetytor, znajdzie miejsce na 
cały rok szkolny w Poroninie obok Zakopanc-

E (apteka) do uauki trzech chłopców  7. VI., V. 
kl. gimn. Filolog ma pierwszeństwo, w  ma

tematyce pom oc zapewniona. Wynagrodzerde 
do 300 K, utrzymanie i mieszkanie. 2929

G O S P O D Y N I
znająca się doskonale na krawieczyźnie 
i  kuchni potrzebna zaraz na wieś. Zgło
szenia z odpisem świadectw  i podaniem
warunków nadsyłać: D w ór Gaik p. Dob
czyce. Nieuwzględnione zostaną bez od

powiedzi. 2915

Posadę kasyera
zarządzającego inłerejem  handlowym  lub 
przem ysłowym , zastępcę właściciela przyj
m ie b. knpiec, który posiadał w łssne inte- 

resa w  Królestwie i Rosyi. 
Zgłoszenia pod „E. P .“ d« Administracji 

„Głosu Narodu*. 2330

P u c h a c za
p o s z u k u j ą  s 3« i za^sc i 

d o b r a
Zgłoszenia listow ne pod adresem : Zarząd 
dóbr ks. Sapiehów Oleszyce koło Jarosławia.

Przyrodnik egzaminowany
przyjmie p o s a d ę  nauczyciela git u u.

w  Galicyi lub Królestwie. 2970 

Zgłoszenia listow ne z podaniem warunków  
do Adm. „Głosu Narodu* pod „Przyrodnik*.'

i

i

m m  i im s i i i
r ó ż n y c h  s y s t e m ó w  — p ss lo c a

R u d o l f  N o w a k
Kraków, Grodzka 44, te!. 3541.

Warsztat reparacyjny jedyny,w swoim  
rodzaju. 2*67


